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Minister sprawiedliwości mianował 
^stępcę nadprokuratora państwa we Lwo­
wie i tytularnego radcę sądu krajowego 
Ludwika M u t z a ,  tudzież sędziego powia­
towego w Przemyślanach Teodora Z u- 
L f z y c k i e g o ,  radcami sądu krajowego we 
Lwowie.

Minister sprawiedliwości miauował sę­
piego powiatowego w Brodach i ty tu la rn e­
go radcę sądu krajowego Fortunata M a- 
ci e l i ó s k i e g o ,  tudzież sędziów powiato­
wych Karola T o m k i e w i c z a  w Rymanowie 
1 Wincentego L e w i c k i e g o  w Winnikach 
radcami sądu krajowego, pierwszego do 
Sambora, drugiego do P rzem yśla, a trze­
ciego do Tarnopola.

M inister sprawiedliwości mianował au- 
skultanta Ignacego G a b r y s i e w i c z a  ad ­
iunktem sądu powiatowego w Myślenicach.

C. k. krajowa Rada szkolna zamiano­
wała tymczasowego nauczyciela szkoły e ta ­
towej Michała W i s z n i e w s k i e g o  rzeczy­
wistym nauczycielem tejże szkoły; tymcza- 
8f>wego uauczyciela w O stap iu , Tomasza 
J a u u s i e w i c z a  rzeczywistym nauczycie­
lem młodszym szkoły filialnej w Wierzbow- 
czyku.

L w ó w . d n ia  1 6 .  lip c a .

Jego Ces. Kr. Apostolska Mość, Na j j .  
B a n  raczył polecić najłaskawiej, ażeby R a ­
d z i e  g m i n y  m i a s t a  L w o w a  w Jego 
najwyższem imieniu wyrażono podziękowa­
nie za złożone wyrazy współczucia i żalu z 
powodu zgonu JCM. ś. p. cesarza F er­
dynanda.

Przypomną sobie czytelnicy, jak ostro­
żnie powtórzyliśmy na tern miejscu wiado­

mość o rozruchach l u d n o ś c i  e h r z e -  
ś c i a ń s k i e j  w T u r c y  i uprzedzając z gó­
ry, że autentyczne szczegóły wykażą nieje­
dną jaskrawą przesadę. Pokazało się, że 
mimo tej ostrożności jeszcze zanadto ufaliś 
my telegraficznym doniesieniom. Ostatnie 
wiadomości bowiem odbierają tym rozru­
chom wszelkie znaczenie polityczne i przed­
stawiają je jako pospolitą reniteneyę w obec 
rozporządzeń władzy. Już sam fakt, że w 
szeregach stanowiących opór poborowi po­
datków stanęli Turcy obok chrześcian, uspo­
koi Europę zupełnie i nada wypadkom 
cechę i znaczenie czysto lokalnego niepo 
rządku. Powiódł się zatem belgradzkim ko­
respondentom zamiar m istyfikacyjuy, bo 
stam tąd głównie otrzymywała Europa w dro­
dze telegraficznej straszne szczegóły o pow­
staniu. Taką przesadę rozmyślnie w świat 
puszczoną nazwalibyśmy swawolą godną 
skarcenia, gdybyśmy się nie obawiali że tern 
pośrednio dotkniemy korespondentów i współ­
pracowników pewnych „światowych organów" 
w Wiedniu. Dokazali oni bowiem jeszcze 
większego dzieła w tym rodzaju, utrzymując 
długi czas czytelników w tem błędnem mnie­
maniu że w granicach Austryi, w Dalma- 
cyi, toczy się systematyczna, krwawa walka 
pomiędzy dwiema narodowościami: słowiań­
ską i włoską, a rząd wiernokonstytucyjny 
patrzy całkiem obojętnie na prześladowanie 
swoich włoskich zwolenników i przyjaciół.

Szef skrajnej o p o z y c y i k r o a c k i e j 
dr. Makanec ogłosił program polityczny 
przed zgromadzonymi członkami swojej frak­
c ji  i zamiast zaniepokoić nim koła rządo­
we dodał otuchy wszystkim, którzy pragną, 
ażeby Kroacya postępowała wytrwale i bez 
przeszkód na drodze umiarkowanego postę­
pu i rozwoju. Program teu bowiem jes t nie- 
tylko niewykonalny ale nawet niejasny i 
wprost niezrozumiały. Dr. Makanec marzy 
o jakim ś federacyjnym organizmie państwo­
wym ale nie raczył powiedzieć, czy także i 
Pizedlitawię myśli zagarnąć w tym celu.
Z słów dr. Makaneca można wysnuć dowol­
ne, najśmielsze nawet wnioski. Dlaczegóż 
dajmy na to szef opozycyi kroackiej nie 
mógł mieć na myśli oprócz „rozbicia Wę­
gier na atomy" także poćwiartowania Tur- 
cyi i opanowania jej krajów słowiańskich ?

Pod słońcem zagrzebskiem wszystko jest 
możliwem, bo nieraz układano tam imponu­
jące śmiałością fantasmagorye polityczne! 
Ale zanim dr. Makanec zniszczy państwo 
tureckie, zanim złamie przewagę „azjatyckie­
go szczepu" w krajach korony św. Szczepa­
na, powinien być ostrożniejszym od dr. Mi- 
letieza i czuwać nad skromnym mandatem 
poselskim. Wyborcy jego bowiem gotowi mu 
sprawić tę niespodziankę, że obdarzą mau- 
datem drugiego, umiarkowanego kandydata.

Liberalne organa berlińskie zapewnia 
ją , że r z ą d  b a w a r s k i  już teraz zastana­
wia się nad pytaniem, czy w razie, gdyby 
przy obecnych wyborach ultram  on tanie u- 
zyslcali stanowczą przewagę, nie należałoby 
rozwiązać nowo wybranego parlam entu? 
Bywają wypadki, w których widoczne nie­
bezpieczeństwo dla najważniejszych in tere­
sów państwa lub społeczeństwa nakazuje 
rządowi użyć takiego środka, ale do tego 
potrzeba sytuacyi prawdziwie niebezpiecznej 
i wyjątkowej, jeżeli tym środkiem zaradczym 
niema być skompromitowany cały parlam en­
taryzm. Rozwiązanie parlam entu w ciągu 
rozpoczętej sesyi można tłumaczyć tero., że 
zaszły okoliczności, których nie przewidzieli 
wyborcy wysyłając do Izby dzisiejszych re­
prezentantów, że zatem niezbędnem jest 
poznanie opinii publicznej co do tych nad­
zwyczajnych wypadków. Ale rozwiązując 
parlam ent, zanim się on ukonstytuował, 
rząd naraziłby się na zarzut, że nie dba o 
istotny wyraz opinii publicznej, że w wybo­
rach chodzi mu tylko o wybór pewnych z 
góry aprobowanych kandydatów. Zresztą 
wielkie pytan e, czy wyborcy ultram óntań- 
scy daliby się w ten sposób nakłonić do 
głosowania za innymi kandydatami. P rakty­
ka wyborcza w innych krajach każe wno­
sić, że cel teu bynajmniej nie zostałby o- 
siągnięty.

W ł o s i  mogą być słusznie niespokojni 
o swoję najbliższą przyszłość polityczuą i 
parlam entarną. W  Sycylii rzeczy tak  źle 
stoją, żc mimo uchwalonego wniosku Pisa- 
nellego, rząd nie podniósł swojej powagi, a 
ludność nie zyskała pewniejszej rękojmi bez­
pieczeństwa życia i mienia. Pytanie, co się 
tam  dziać będzie dalej i na czein skończy 
się wreszcie cała anarchia sycylijska, przej-
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muje trwogą każdego patryotę. Z wielu stron 
zapowiadają na pewne, że skończy się to 
na wybuchu powstania i stanie oblężenia. 
Stokroć smutniejszą staje się ta  perspekiy- 
wa, jeżeli zważymy, że u steru stoi gabinet 
zachwiany bardzo silnie, a losy państwa 
spoczywają w rękach parlam entu, ulegają­
cego coraz więcej rozkładowi na frakcyp, 
nie zdolne do rządzenia. Dziś dopiero uzna­
no we Włoszech, że ostatnie zejścia parla­
mentarne z powodu ustawy o bezpieczeń­
stwie publieznem w Sycylii, wyszły na nie­
korzyść wszystkich frakcyj. Była to walka, 
w której obie strony poniosły ciężkie s tra ­
ty, a nie powetowały ich sobie żadną ko­
rzyścią. Gabinet Mingbettego znalazł się na­
gle pozbawionym silnej większości i odda­
nym na łaskę tych, których nazwiskami o- 
pinia publiczna od dawna wypełniała listę 
kandydatów do przyszłego ministerstwa. Le­
wica zaś usunąwszy się w ostatniej chwili 
z izby po poprzedniem wywołaniu zajść gor­
szących dowiodła, że me tylko w jej pro­
gramie lecz i w całem postępowaniu przebija 
się duch rewolucyjny, który odbiera jej 
zdolność do dodatniej organizacyjnej dzia­
łalności, a tem samem i zdolność do rzą­
dzenia. Nawet Sełla, ów wieczny kandydat 
do teki, posiadający silne poparcie w kraju 
i zagran icą, poniósł w ostatnich zajściach 
klęskę znaczną, bo ciągłą chwiejnością i 
przerzucaniem się z obozu opozycyjnego do 
rządowego okazał brak stanowczego progra­
mu. Wśród tak smutnych stosunków parla­
mentarnych i w obec grożącego w Sycylii 
wybuchu nie dziwimy się, że opinia publi­
czna oswaja się z myślą, iż w krotce stanie 
u steru gabiuet administracyjny, czyli mó­
wiąc wyraźniej, ministerstwo biórokratyczne. 
Na domiar przykrości, walczyć muszą Wło­
si jeszcze z tem wielce upokarzającem twier­
dzeniem, że na przebieg ostatnich wypadków 
parlam entarnych, wpływali reprezentanci 
mocarstw zagranicznych, a mianowicie po­
słowie Niemiec i Francyi. Tak nisko nie u- 
padły Włochy, ażeby w domu ich gospoda­
rować mogły obce żywioły w celach samo­
lubnych. W jakiż sposób mógł p. Keudell 
albo m argrabia de Noailles wpływać na wal­
kę stronnictw? Nic nie słyszeliśmy o kon­
ferencjach tych posłów z naczelnikami stron-

POD PÓŁKSIĘŻYCEM
O b r a z e k  z  p r z e s z ł o ś c i .

III.
Jeden tylko T atar Krzeczkowski, przy­

jaciel i powiernik Potuszyńskiego, wiedział 
o Wszystkiem. W ielką obaj ku sobie czuli 
syw patyę, zapewne z powodu wspólności 
przekonań religijnych, bo co do politycznych 
różnili się bardzo. Renegat sprzyjał Porcie, 
Lipek zaś Polakiem być nie p rz e s ta ł, my­
śli jego i serce ciągnęły ku brzegom ubo­
giej i smutnej Waki, bo tam kości jego oj­
ców spoczęły — niedostatek i bieda wielka 
Pchnęły go ku południowi. Pradziad Krzecz- 
bowskiego, jeszcze się begiem (księciem) 
tytułow ał, rodzic już tylko murzą, syn rzu- 
C1ł  czcze tytuły, bo zubożał i jako skromny 
utan (szlachcic, ziemianin) występował tylko.

Na Litwie szło mu ciężko, do ckorą- 
gtyi honorowych trudno się było docisnąć, 
a i tak  chyba tylko na  podrzędniejszą po­
sadę __ kiedy więc p. podkomorzy podolski 
Zaproponował mu dogodne warunki — przy- 

je T atar bez wahania. Był młody, le- 
^ 'io  dwadzieścia la t skończył, a rotmistrzo- 
stwo, choćby w prywatnej służbie, zawsze 
c°ś znaczyło. Często też zjeżdżał ze swoim 
Pryncypałem z niedalekiej Jagielnicy do Ka­
mieńca, bo p. Maciej Lanokoroński przyby­

wał tu  w odwiedziny do swego krewniaka, 
ks. biskupa, a że lubił pokaźnie występywać, 
więc kroku nie uczynił bez wspaniałego or­
szaku, na którego czele stał rotm istrz cho­
rągwi tatarskiej.

Zlaszony Krzeczkowski religią się ty l­
ko różnił od Polaków, a Ormianie chętnie 
jako grzecznego kaw alera przyjmowali go u 
siebie, schlebiało to nawet dumie sławe­
tnych... bo p. ro tm istrz , przyjaciel domu, 
to  już pewnego rodzaju „prozapya" ! T atar 
w czasie tych odwiedzin pozi ał m łodą i ła ­
dną panienkę, sierotę, córkę bogobojnej J a ­
dwigi M ickiewiczowej, k tóra um arła w ro­
ku 1652 , z morowej zarazy, co panowała 
podówczas w mieście. Nieboszczka zostawiła 
córkę_ niemowlęciem pod opieką Barbary 
Seferównej , przełożonej zgromadzenia pa­
nien dewotek nacyi ormiańskiej , albo mni­
szek od św. Rypsymy, bo się tak tytułowa­
ły te pobożne niewiasty.

Elżbieta Milikiewiezówna wpadła w 
oko Lipkowi, który może nawet dostrzegł 
w niej sympatyi dla siebie, bo wcale gład­
kiego był lica i na barbarzyńcę nie wyglą­
dał , ale surowa opiekunka sieroty odstra­
szała go, i nie miał odwagi odezwać się z 
swoim afektem, tem bardzie j, kiedy się do­
wiedział, że Elżusia Bogu została poślubio­
na , że czeka ją  życie zakonne, najwłaściw­
sze i najstosowniejsze dla ubogiej dziewczy­
ny, nie mającej przytułku na szerokim 
świecie... . . , ,

Nawet w on czas mieszkała juz w Kla­
sztorze, choć ślubów nie wykonała. Rotmistrz 
spotykał ją  u Krzysztofowiczów, patrycyu-

1 szów m iejskich, i tu przeszywał panienkę 
ognistemi spojrzeniam i, wywołując rum ie­
niec na liczka wstydliwe, ale nigdy słówka 
do niej nie przemówił... Nie wypadało zre­
sztą. — Ormianie długo zachowywali zwyczaj 
w schodni, kobiety ich zostawały w odoso­
bnieniu , i dopiero w XVII. w. zaczęły się 
pokazywać w towarzystwie męskiem a i to 
nie zawsze bez zasłony.

Przy takich stosunkach płeć piękna 
wiele t ra c i ła , a kawaler wówczas do­
piero zbliżał się do panienki, kiedy jego 
dziewosłęby przyjęte zostały przez rodziców 
albo opiekunów... A mógłże T atar Krzecz­
kowski zalecać się do chrześciańskiej pa­
nienki , na zakonną samotność skazanej ? 
Milczał więc, tłum ił w sobie ten ogień nie 
zwykły, licząc na to, że czas kres położy 
niewłaściwie skierowanym uczuciom...

Otóż teraz, niespodziewanie, słuchając 
wyznań Potuszyńskiego, i sam się mu ze 
swego gorącego kochania wyspowiadał... Po- 
turm ak lubił krzyżową sztuką rozstrzygać 
rzeczy, po długie, więc gawędzie odezwał 
się na koukluzyą :

— Ot wiesz rotm istrzu ,< wykradnijmy 
nasze bogdanki, i na Dudziak z niemi ! 
Mam tam przyjaciół...

— A potem?
— Do haremu i rzecz skończona...
— Godziż się to niewiastę umiłowaną 

jak  bydlę trzymać w przymusowem zam­
knięciu ?

— O bo, bo, waść perorujesz jakbyś 
cnrzescianincm b y ł , ja  zaś trzymam się

przepisów proroka, więc powtarzam wam — 
niewiasta ku uciesze tylko..

— Pleciesz Waszmość — odparł Krzecz­
kowski — życia haremowego nie rozumiem, 
bo jeszcze dziadowie nasi wyrzekli go się 
na Litwie i przyjęli w domu obyczaj miej­
scowy. Na B udziaku , czy nawet bliżej w 
baszałyku Uszyjskim , więdło by dziewczę 
jako kwiat podcięty...

Potuszyński zrobił wielkie oczy. Ta­
ta r  romansowy, jemu zbisurmanionemu szla­
chcicowi , wydał się niezwykłą osobą.

  Nie ma co z wami dysputować,
róbcie wy swoje, a ja  swoje... Kto wygra ? 
zobaczymy.

I gwałtowniej zaczął prześladować pię­
kną „panią Boguszę", nawet podstępem raz 
się był wcisnął do jej mieszkania, z gorą­
cych się uczuć spow iadał, ale ich wdowa 
nie słuchała wcale, i natrę ta  do podstaro- 
ściego zaskarżyła, za co dostał od pana Als- 
sa tak groźną admonicyę, że się aż z m ia­
sta wynosić musiał...

Odtąd przyjaciele nie widzieli się z 
sobą. Dopiero te ra z , po upływie dwóch la t 
w chwili rabunku i ściągania branek chrze- 
ściańskich spotkali się na gwarnych ulicach 
Kamieńca.

Powitanie było serdeczne.
Potuszyński wystąpił w stroju tureckim, 

suty zawój dźwigał na głowie, brodę zapu­
ścił, Allacha imię miał na ustach, a choć 
po turecku mówił niepoprawnie, ale i tą  
odrobiną znajomości i mowy i zwyczajów im­
ponował Krzeczkowskiemu, który sukni pol­
skiej nie zrzucił, i tylko modlić się umiał
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nictw, a Włosi bynajmniej nie celują wiel­
ką dyskrecyą nawet w sprawach tak taje­
mniczych. jakiem i były rokowania i agitacye 
dyplomatyczne przed r. 1866. Zresztą nie 
wiemy zapraw dę, dlaczego p. Keudellowi 
miałoby zależeć na powołaniu do steru opo- 
zycyi tak  niedojrzałej, jaką się okazała irak- 
cya D epretisa? Minghetti nie jest wprawdzie 
powolnym wykonawcą wszelkich wskazówek 
i rad  z Berlina otrzymywanych, ale Depre- 
tis mimo przypisywanej mu większej powol­
ności w tej mierze, byłby dla niemieckich 
celów nierównie niewygodniejszym z powo­
du okazanej niezręczności politycznej.

Jaka to radość panuje teraz pomiędzy 
r e p u b l i k a n a m i  f r a n c u s k i m i ,  z po­
wodu że większością dwudziestu głosów uznano 
nieważnym wybór bonapartysty Bourgoinga ! 
Z okrzyków tryumfalnych możnaby wnosić, 
że zaszło coś nierównie ważniejszego , że 
przynajmniej na kilka pokoleń zapewnioną 
została egzystencya republikańskiej formy 
rządu. Jest to prawdziwie upokarzającym 
objawem, że republikanów przejęło tak  sza­
loną radością unieważnienie m andatu bona- 
partystowskiego. Frakcya licząca w Izbie 
tylko kilkanaście głosów walczy z republi­
kanami śmiało kilka miesięcy o jeden m an­
dat, choć ma przeciw sobie cały ap ara t są­
dowo - administracyjnych śledztw i badań, 
choć wystawioną jest na codzienne podżega­
nia sfanatyzowanej prasy — i w końcu ule­
ga większości 20 głosów! I to ma być wiel­
kim tryumfem sprawy republikańskiej, i to 
ma być zniszczeniem stronnictwa cesarskie­
go? Ależ przed kilku laty  za detronizacyą 
dyuastyi cesarskiej powstała w tern samem 
Zgromadzeniu narodowem ogromna więk­
szość, a gdy Abbattuci stanął na trybunę, 
ażeby bronić Napoleona III, narażony był 
prawie na brutalne objawy oburzenia. Jak ­
żeż mizernie wygląda wobec tamtego „try­
umfu" dzisiejsze unieważnienie wyboru Bour­
goinga, orzeczone większością 20 głosów, 
które błaganiami i obietnicami przynęcono 
do obozu republikańskiego!

0  stanie spraw serwitutowych
z końcem, Czerwca 1875.

Od początku ustanowienia -władz ser­
witutowych aż po koniec Czerwca 1875 zgło­
szono 28.406 używalności podlegających po­
stępowaniu w myśl najw. ces. patentu z d.
5. Lipca 1853, w której to liczbie mieści się 
47 używalności zgłoszonych dopiero w ubie­
głem półroczu.

Ogólna liczba gmin, przysiółków, ko­
lonii i sołtystw, w których wykazano służe­
bności, wynosi 5381.

Z pomienionej liczby 28.406 zgłoszo­
nych służebności załatwiono po koniec Czer­
wca 28.248 spraw, z tych pozostaje jednak 
w zawieszeniu z powodu wniesionych rekur 
sów m inisteryalnych, nie oddanych ekwi­
walentów gruutowych lub nie złożonych je ­
szcze kapitałów wykupna 709 spraw, tak,

po ta ta r s k u , nie rozumiejąc wcale słów co 
dnia szeptanego pacierza.

— Dawnoście tu  ? — zawołał renegat.
— Nie opuszczałem wcale miasta — 

odrzekł rotm istrz.
— A wasza dziewczyna? Czy zawsze 

w pamięci ?
— Zakonnicą została.
— Ale jest ? toć ją  teraz zabrać mo­

żna jak  swoję.
Krzeczkowski się wahał.
— A niewidzieliście Boguszowej — py­

ta ł dalej poturm ak — O, moje teraz na 
w ierzchu, w łyka babę wezmę, popamięta, 
nauczę ją  nosa zadzierać...

— Trzebaż ją  wprzód odszukać — nad­
mienił rotmistrz.

— To też chodźmy — zawołał zbisur- 
maniony szlachcic —  by jej nam z przed 
nosa nie pochwycili.

I  rzucili się w tłum zalegający ulice, 
które właśnie na rynek Ormiański prowa­
dziły. Pełno tu widziałeś przygnębionych 
smutkiem i niepokojem towarzyszy. Leciwe 
niewiasty, szlachta, mieszczanie, żydzi wy 
lękli, zakonnicy, księża świeccy, odarte ubó­
stwo —  wszystko to cisnęło się, popychało, 
naw ołu jąc, płacząc, krzycząc.

Po placu Ormiańskim uganiali na nie­
wielkich koniach Lipkowie, pełniąc straż 
ruchomą w koło gromady k o b ie t, na jego 
środku spędzonych. Było ich już przeszło 
1000, a wszystko młode, należące do naj­
późniejszych stanów i narodowości. Dostrzedz

iż liczba załatwionych już ostatecznie spraw 
wynosi 27 539.

Z końcem Czerwca 1875 pozostało 
więc niezałatwionych 158 spraw, z których 
jednak tylko 39 nie było jeszcze wcale przed­
miotem dochodzenia, gdyż co do 55 spraw 
wydano już orzeczenie przygotowawcze a 64 
spraw było właśnie w toku.

W ciągu ostatniego półrocza załatwio­
no stanowczo i ostatecznie 160 spraw; 
z tych przeprowadzono w drodze ugody na 
korzyść strony uprawnionej 43 spraw, roz­
strzygnięto orzeczeniami na korzyść strony 
uprawnionej 69 spraw, a w 48 wypadkach 
odsądzono występujących z uroszczeniami do 
służebności.

Z orzeczeń zapadłych na korzyść stro­
ny uprawnionej opiewa 30 na wykup, a 39 
na regu lacyę, w liczbie zaś zawartych u- 
gód znajduje się 24 na wykup a 19 na re- 
gulacyę.

Ze względu na rodzaj używalności o- 
bejmują załatwione w ubiegłem półroczu 
sprawy spraw dotyczących poboru drzewa 
opałowego 25; drzewa budulcowego 18; 
drzewa na ogrodzenie 8 ; drzewa na sprzęty 
2; prawa paszy 27; poboru płodów leśnych 
2 ; innych używalności 78.

Jako wynagrodzenie za zniesione słu­
żebności przyznano w z i e m i  po koniec 
Grudnia 1874 roku 248.076 morgów 687 
kw. s. — w pierwszem półroczu 1875 r.
1.134 m. 1.140 sążui kw adr., razem przeto 
249.411 m. 227 kw. sążni, — w k a p i t a ­
l e  po koniec Grudnia 1874 r. 1,030.788 zł. 
68 k r ., w pierwszem półroczu 12 600 złr. 
21 i pół la’.; razem przeto 1,043.3S8 złr, 
89 i pół kr. a. w.

Wykazane powyżej ekwiwalenta obej­
mują 148.157 m. 1.976 i pół kw. sążni la ­
su i 101.252 m. 1.450 i pół kwadr, sążni 
gruntów ornych, łąk, pastwisk itd.

Sprawy dotychczas nie załatwione roz­
dzielają się na pojedyńcze starostwa w n a ­
stępującym stosunku:

Najwięcej, bo 15 spraw pozostaje do 
załatwienia w starostwie Nowosądeeldem. 
Po niem następują starostwo Mościskie 
z 14 i starostwo Tarnobrzeskie z 13 sp ra­
wami.

W 3 starostwach liczba spraw  nieza­
łatwionych nie przenosi 8 spraw, w trzech 
starostwach nie przenosi liczby 6 , w trzech 
liczby 5 , w pięciu liczby 3, w 7 liczby 
2 , w 12 starostwach zalega tylko po jednej 
sprawie , a w reszcie starostw nie ma obe­
cnie już żadnej niezałatwionej sprawy.

KORESPONDENCYE.
W ie d e A , dnia 14. Lipca.

Z  Od roku kwestya nowych arm at 
nieustanny prawie kłopot sprawia dzienni­
kom. Minął chwała Bogu złowrogi okrzyk 
przeszłoroczny: „Nie mamy arm at", nie po­
zostawiwszy żadnego po sobie odgłosu, m i­
nęła walka między Kruppem a Uchatiusem, 
k tóra zakończyła się zwycięztwem ostatniego, 
ustał jakoś spór Kruppa o naruszenie przy­
wilejów jego fabryk, teraz zaś przychodzi 
kolej na budżet m inisterstwa wojny i jego 
mniemaną wygórowaną wysokość.

Jeden z dzienników węgierskich rzucił

wśród nich łatwo było skromny strój zakon 
nic, kabaciki szlacheckie, półszubeczki mie­
szczańskie, a i córek J u d e i , Ormianek w 
szkarłatnych sza tach , wieśniaczek ubogich 
zastęp niemały !

Powiązane, zastraszone, cisnęły się ku 
sobie, jak napadnięte niospodzianie stado 
owiec trwożliwych, jedne omdlałe z załarna- 
nemi rozpaczliwie d łońm i, inne znowu bez­
myślnie patrzące przed siebie...

Lipkowie oddzielali gromadę branek 
od t ł u m u , a każdy kto zbliżyć się ważył 
do niewolnic, odpędzany nahajem , cofał się 
z jękiem  i przekleństwem. Matki nawoływa- 
ły swe có rk i; dźwięk mowy najrozmaitszej, 
imion najróżniejszych unosił się w powie­
trzu , mięszając się z dzikimi okrzykami 
rabusiów, którzy na arkanach przez biodra 
zarzuconych wlekli nowe gwałtu ofiary...

Potuszyński i Krzeczkowski przedarli 
się w sam środek i rozpoczęli ścisły prze­
gląd pojmanych Podolanek, ale ani pięknej 
pani Boguszowej ani Elżuni między niemi 
nie było.

Zbliżał się wieczór i nowych transpor­
tów zaprzestano. Na plac przybył w. wezyr 
z H alilem -baszą, świeżo mianowanym ko- 
meudautem Kamieńca. Obaj zrobili wspólną 
a ścisłą branek lustracyę, i ułożyli podział. 
Przedniejszych 60 dla sułtana wydzielono, 
po 100 wybrali dla siebie, resztę pognali 
Lipkowie do obozu tureckiego, by je tam 
baszom spieniężyć korzystnie... >

postrach w szeregi innych gazet swoją wia­
domością, jakoby tegoroczny budżet m inistra 
wojny przewyższyć miał zeszłoroczuy o 21 
milionów, z której to sumy około 8 milio­
nów ma być przeznaczonych na nowe działa. 
Ze względu na doniesienia w innych dzien­
nikach, że teraz dopiero trw ają obrady nad 
ustanowieniem wspólnego budżetu, ze wzglę­
du na poprzednie informacye, że koszta dział 
Uchatiusa nie m ają przenosić sumy 3 - 4 
milionów, tudzież ze względu na wiadomość 
jednego z poważniejszych pism wojskowych, 
który wymienił cyfrę o -wiele mniejszą, t. j. 
zaledwie 1/4 część sumy powyższej, można 
śmiało uważać cały alarm  budżetowy za 
bezzasadny. Pocieszającem wszelako jest 
spostrzeżenie, że większa część dzienników 
przemawia wprawdzie za oszczędnością, ale 
nie śmie opierać się potrzebie nowych dział 
i połączonym z ich dostawą kosztom.

Zawiodła nadzieja, jaką żywiono, że 
skończy się wnet zmowa robotników w Ber­
nie. Wszyscy oddają pełną pochwałę inter- 
wencyi władz tam tejszych, k tóra wszelako 
żadnego nie odniosła dotąd skutku. Dobrze 
by było, gdyby mogła nastąpić zgoda m ię­
dzy fabrykantam i a robotnikami, zanim roz­
jątrzenie wzrośnie i u trudni wszelkie poro­
zumienie.

Przez parę dni pewien niepokój ogar­
nął był publiczność z powodu kilku wypad­
ków na kolei zachodniej, zwłaszcza, że wy­
padki te zdarzyły się jeden po drugim i to, 
kiedy w wagonach znajdowały się najdo­
stojniejsze osoby. Okoliczność, że Najj. Pani 
jadąc do Ischl nie obrała sobie zwykłego 
pociągu pospiesznego, lecz pociąg pocztowy, 
przyczyniła się jeszcze więcej do rzucenia 
popłochu. Dyrekcya kolei zachodniej zarzą­
dziła też energiczne śledztwo, które skoń­
czyło się usunięciem kilku urzędników i ro­
botników, tudzież udzieleniem trzechmiesię- 
cznego urlopu głównemu dyrektorowi ruchu. 
Kolej zachodnia podała to dziś do powsze­
chnej wiadomości. Zaufanie do tej kolei 
wróci, jeżeli przez długi czas nie będzie 
słychać o wypadkach nieszczęśliwych.

Wiecie, że parę dzienników ujęło się 
za tutejszą gminą starokatolicką, dowodząc 
ważności i legalności małżeństw starokato ­
lickich. Dzienniki te oskarżały władzę o 
lekceważenie ustaw wobec starokatolików i 
pisały o wręczeniu osobnego memoryału 
samemu monarsze. Z drugiej zaś strony 
Yaterland obwinia władzę, że za mało trosz­
czy się o ustawy, gdy idzie o starokatolików 
i że gmina ta  istnieje wbrew ustawom. Dwie 
te skrajne opinie powinny każdego przeko­
nać, gdzie leży prawda i słuszność.

Toczący się obecnie w Lincu proces 
przeciw tamtejszej Inclustiiul- und Comtnerzial- 
bank jest o tyle ciekawym, że po raz pierw­
szy akcyonaryusze przeważnie ze stanu wło­
ściańskiego, zażądali pomocy władz sądo­
wych. Do rady zawiadowczej tegoż banku 
należało kilku posłów sejmowych i deputo­
wanych do Rady państwa.

Drożyzna panująca w Wiedniu zajmuje 
w wysokim stopniu uwagę rządu. Zawiązała 
się formalna korespoudcncya między mini­
sterstwem spraw wewnętrznych, namiestni­
ctwem a magistratem w sprawie zniżenia 
cen wiktuałów codziennych. Zabiegi rządu 
muszą do pożądanego doprowadzić skutku, 
ponieważ cała ludność od dawna już narze­
ka na drożyznę i lichwę, jakiej dopuszczają 
się pośrednicy między handlem hurtownym 
a konsumentami.

Dla znawców i miłośników muzyki , 
zwłaszcza dla wielbicieli Ryszarda W agnera 
dzienniki podały nader przyjemną nowinę 
P. W agner parę miesięcy w roku zamierza 
przepędzić w W iedniu i sam kierować wy­
konaniem najznakomitszych swych dzieł mu­
zycznych w operze nadwornej. Jeżeli spraw­
dzi się ta  wiadomość, uspokoją się wielbi­
ciele wielkiego m istrza niemieckiego, królu­
jącego w Bayreuth, co zazdrościli wawrzy­
nów Józefowi Verdemu. Byli i tacy , co z 
opozycyi przeciw muzyce włoskiej pomimo 
powszechnego poklasku, jaki znalazł Reguiem 
Mauzoniego, nie uczęszczali do Opery pod­
czas bytności Verdego — i to z entuyazmu 
dla Wagnera.

Przegląd polityczny.

A u s t r y a - W ę g r j . Wczoraj miały 
być w Pradze rozdane ordery pomiędzy 
członków dworu i służbę ś. p. Cesarza F e r­
dynanda I. poezem miał być dwór rozwią­
zany. Naczelnik dworu hr. Pergen i podko­
morzowie m ają przesiedlić się do Wiednia. 
D. 13. b, m. była wdowa Cesarzowa Marya 
Anna obecną na nabożeństwie żałobnem sa 
pokój duszy Jej męża, podczas którego a r­
cybiskup ks. Schwarzenberg m iał mowę nie­
miecką. D. 14. b. m. miało się odbyć d ru­
gie nabożeństwo żałobne, podczas którego 
miał mieć czeskie kazanie biskup Prucha. 
Apartam enta ś. p. Cesarza Ferdynanda w 
rezydencyi cesarskiej w Pradze m ają być 
stosownie urządzone na każdorazowe przy­
jęcie panującego Cesarza; tylko pokój w 
którym zmarł Ferdynand Dobrotliwy, pozo­
stanie w tym samym stanie, w jakim  znaj­
dował się w chwili zgonu Cesarza.

■— O wspólnej konferencyi ministrów, 
k tóra przy końcu zeszłego tygodnia odbyła 
się w Wiedniu i tyczyła się wyłącznie bud­
żetu państwowego na r. 1876, donoszą dzien­
niki Pester Lloyd i Pesti Naplo zgodnie, co 
następuje: „W sprawie wspólnego budżetu 
odbyły się trzy koufereneye nnnisteryalne. 
W naradach brali udział trzej wspólni mi­
nistrowie, obaj prezydenci ministrów, m ini­
strowie skarbu Austryi i Węgier is z e fse k -  
cyi Friih. We czwartek i w piątek przewo­
dniczył hr. Juliusz Andrassy; posiedzenia 
trw ały w tych dniach od godziny 10 z ra ­
na do 2 popołudniu. W sobotę przewodni­
czył naradom Najj. P an ; trwały one 7 go­
dzin, t. j. od godziny 10 przed południem 
do 5 popołudniu. Na posiedzeniu w sobotę 
odbytem, było podstawą obrad przedłożenie 
znacznie zmodyfikowane i odmienne od 
przedłożenia wypracowanego przez wspólne 
ministerstwo. W ciągu obrad podniesiono 
bardzo znaczne różnice, które jednakowoż, 
jak  to wiemy z pewnością, zostały najzu­
pełniej wyrównane, tak, że wspólny budżet 
na r. 1876 zostanie ostatecznie ułożony na 
podstawie uchwał zapadłych w sobotę. Nad 
wspólnym budżetem nie będzie już więcej 
żadnych obrad m inisteryalnych."— Dalej do­
wiaduje się Pt ster Lloyd że w prelim inarzu 
wypracowanym przez zarząd wojskowy, wy­
kreślono znaczne pozycye, tak, że cały pro­
jek t budżetu trzeba będzie przerobić. — 
Węgierski m inister skarbu p. Szell powró­
cił d. 12. b. m. z Wiednia do Budapesztu, 
a m inister-prezydent br. Wenckheim d. 13. 
b. m. Najdalej za dni czternaście m ają ci 
sami panowie ministrowie udać się znowu 
do W iednia celem dalszych narad  nad kon- 
wencyą cłową i handlową.

— Ruch wyborczy w Kroacyi wypro­
wadza na jaw dziwne zjawiska. Podczas gdy 
burm istrz zagrzebski Yoncina stara  się u- 
tworzyć „umiarkowaną opozycyę" tworzy 
się już osobne serbskie stronnictwo, które 
pod firmą „liberalno-postępowego stronni­
ctwa" ma bronić czysto serbskich interesów 
w Kroacyi w obec interesów kroackich. W 
tym celu — pisze Zastawa — odbyła się w 
tych dniach konfereneya w Illok, na której 
zastanawiano się nietylko nad wyborem po­
słów, ale także nad programem tworzącego 
się stronnictwa. Na tej konferencyi był obe­
cny pomiędzy innymi także dr. Subotic. 
Przedewszystkiem zastanawiano się nad 
kwestyą, jakie stanowisko zająć mają Ser­
bowie w obec nowego stanowiska Kroatów. 
N astępnie zastanawiano się nad tern, jakie 
stanowisko zająć mają posłowie serbscy w 
obec rządu kroackiego i stronnictw kroa­
ckich Co do pierwszej kwestyi uchwalono 
wywalczyć dla Serbów osobne stanowisko 
w kraju, co się zaś tyczy drugiej kwestyi 
uchwalono wspierać rząd we wszystkich je ­
go czynnościach skierowanych na pożytek 
kraju, występować zaś stanowczo przeciwko 
wszelkim nadużyciom. W sejmie mają Ser­
bowie tworzyć osobne stronnictw o, niejako 
„lewe centrum" i zająć stanowisko po­
między centrum narodowem a lewicą (Ma- 
kaneca).

J f ie m c y .  Presse otrzym ała doniesienie 
z Monachium, że król Ludwik bawarski wy­
jechał w niedzielę do zamku swego w Ho- 
heuschwaugau. Wnosićby stąd m ożna, że 
zaniechał on zam iaru spotkania się z cesa­
rzem Wilhelmem. Spotkanie to było prawie 
urzędownie zapowiedzianem a Nordd. Allg. 
Ztg poświęciła mu nawet wysoce polityczny 
artykuł wstępny, tern bardziej przeto za­
dziwiać musi ta  nagła zmiana decyzyi kró­
lewskiej, k tóra  zwłaszcza w przededuiu wy­
borów może wywrzeć wpływ niemały. P ra ­
wybory w Bawaryi jak  wiadomo wczoraj 
odbyć się miały.

—  N. H. Ztg donosi z Hildesheimu, 
że tam tejszy biskup kazał podwładnemu so­
bie duchowieństwu wystawić pismo tej tre­
ści, iż posłusznym będzie wszelkim rożka-



2om i wskazówkom biskupa pod względem : 
ustaw majowych i rozporządzeń państwa, j 
Duchowieństwo zażądało takiego samego pi­
sma od swych parafian.

Natom iast dzienniki liberalne zapisują 
2 wielkim tryumfem, że kanonik gniezneń- 
ski ks. Duliński wystawił żądane ustawą 
oświadczenie, jako posłusznym będzie usta­
wom państwa. W skutek tego wypłacono 
mu gażę z kasy rządowej. Podobne oświad­
czenia wystawili także księża Kanzer i Loff- 
ler. Tres faciunt Collegium, powiada ironi­
cznie złośliwa Germania, a my dodamy, źe 
tryumf przedwczesny, bo exceptio firmat re- 
9ulam in casibus non exceptis, a trzy  jaskółki 
uie zwiastują jeszcze wiosny.

—  Nordd. Allg. Z tg “ przytacza list
szwedzkiego poety Biórnsona do „przyjaciół 
Duńczyków*1. List ten domaga się wprawdzie 
od Niemiec, aby zwróciły Danii Szlezwik 
północny i spełnienia artykułu 5. trak ta tu  
praskiego, lecz autor jego przyznaje o-
twarcie, że jes t zwolennikiem pangerma- 
nizmu,

„Nie mogło być inaczej — pisze Biórn-
son -— po zwycięzkiej walce przeciwko Ro­
manom musiała nastąpić walka przeciw k a­
tolickiej h ierarch ii, która jes t kwintessencyą 
romańskiego szczepu. I nic dziwnego, że 
równocześnie u wielu Niemców obudziła się 
tęsknota za tern najczystszem nieskalanem 
źródłem germanizmu, które tryska z pół­
nocy... Jest to więc najsposobniejsza chwi­
la, żeby Skandyuawcy i Niemcy, południowi 
i północni Germanie podali sobie ręce w 
tym czysto germańskim ruchu przeciw ob­
cym wpływom paczącym i uciskającym nie­
mieckiego ducha.“

Równocześnie Nord brukselski umie­
szcza list z Kopenhagi, wedle którego kwe- 
stya północnego Szlezwiku uważaną jest 
Przez całą Skandynawię jako warunek zbli­
żenia się do Niemców.

— Tagespresse donosi, że rząd pruski 
^k u p u je  w K arpatach wielką ilość koni, 
“jtóre następnie partyam i po 40—100 przez 
Bielsk wywożone bywają koleją do Szląska 
* Saxonii. Liczbę dotychczas wywiezionych 
“°ni podają na 8000, Także Węgry dostar- 
CzaJ4 znacznej ilości koni.

I

F ra n o ya . Projekt ustawy uniwersy­
teckiej przyjęty został przez Zgromadzenie 
narodowe dnia 12. bm. w trzeciem czytaniu 

. głosami przeciw 266; głosowało zatem 
za i przeciw projektowi w imiennem głosowa­
niu razem 582 deputowanycc, zaś około 100 
deputowanych wstrzymało się od głosowania. 
Hep. Franc. mniema, że gdyby wszyscy de­
putowani byli głosowali, większość byłaby 
nieco mniejszą, lecz nigdy nie można przy­
puścić, żeby ustawa ta  była pozostała w 
mniejszości, chociażby nawet wszyscy libe­
ralni byli głosowali. Faktem  bowiem jest, 
że ustawa ta  m iała od dawna zapewnioną 
większość. W ostatniej jeszcze chwili starał 
się deputowany Bouisson zapewnić przewagę 
państwu przy nadawaniu stopni^ uniwersy­
teckich, stawiając wniosek tej treści, że uni­
wersytety wolne będą miały prawo udziela­
nia stopni akademickich dopiero po 1^  ła ­
tach swego istnienia, jeżeli najwyższa Rada 
oświecenia w poszczególnych wypadkach na 
ndzielanie stopni się zgodzi. Lecz gdy de­
putowany Chesnelong z całą energią i sta­
nowczością zaprotestował przeciw temu wmo- 
skowi, jako będącemu drugiem niepopra- 
Wnem wydaniem wniosku L ep e tita , który 
Zgromadzenie narodowe na poprzedniem po­
siedzeniu odrzuciło, uchwaliła Izba dość zna­
czną większością głosów przejść do porządku 
dziennego nad wnioskiem Bouissona. Stron­
nictwo radykalne nie ma dość słów na po­
tępienie tej ustawy. Organ Gambetty Rep. 
Franc. wyraża się o n iej: „Co do n as , od 
dawna już wiemy, co mamy począć z tą  
u staw ą: oto musimy się starać, ażeby przy­
szłe Zgromadzenie narodowe zmieniło ją  
czemprędzej, zanim jeszcze zacznie błogie 
wydawać owoce. Wiemy co to znaczy wol­
ność nauczania w duchu ultramontańskim. 
^trounictwo klerykalne mogło podejść li­
beralnych szkoły ekonomicznej laisser - fai- 
Te et laisser - passer; nas nie wyprowadzi 
oa° w pole. Nie możemy powiedzieć, 
ażeby uchwalenie tej ustawy było dla nas 
m espodzianką; przedstawialiśmy przywódz- 
c°m dawnych klas rządzących niebezpie­
czeństwa , jakie z uchwalenia tej ustawy 

m kraju wynikną. Nie zważano na nasze 
j 0s)’; odwołujemy się więc w tej mierze 
® narodu, który wkrótce już będzie słu- 
auy. Spełniliśmy nasz obowiązek. Na ra- 

uczyniliśmy wszystko, cośmy tylko mo- 
° 1 > ale ustawa uniwersytecka należy do 

go rodzaju u s taw , które nie mogą się 
wjUP  u trzym ać, bez wywołania jak naj- 

§kszych trudności wewnętrznych i zagra- 
Ug?Znycb. Zgromadzenie narodowe, które tę 
d a t^ ^  ucbwaliło, złoży wkrótce swój man- 
źyje « z Gubiona ustawa nie długo je prze-

bik t~~o ?emps ogłasza następujący komu- 
> “ tory wywarł pewne wrażenie w ko-
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łach parlam entarnych: „Zapewniają nas, że 
p. Dufaure oświadczył z całą stanowczością 
jednemu z najbardziej wpływowych deputo­
wanych, iż sprzeciwia się stanowczo, ażeby 
z kwestyi systemu wyborczego czyniono kwe- 
styę gabinetową. Wprawdzie będzie on b ar­
dzo gorąco popierał system wyborczy we­
dług okręgów, lecz w rozprawach tych nie 
będzie się angażował w charakterze mini­
s tra  i za uchwalenie innego systemu wybor­
czego nie będzie zwalał odpowiedzialności 
na tych. którzy go uchwalą. Z doniesienia 
tego łatwo można wysnuć wniosek, że D u­
faure nie odmówiłby swego poparcia m ar­
szałkowi Mac-Mahonowi przy tworzeniu ga­
binetu, w razie, gdyby Buffet w skutek po­
rażki doznanej przy rozprawach nad syste­
mem wyborczym chciał lub musiał się po­
dać do dymissyi.®

  Z Paryża donoszą, że w pomieszka­
niu Rouchera odbyła się d. 12. b. m. kon- 
ferencya deputowanych bonapartystowskich, 
na której rozprawiano również nad syste­
mem wyborczym. Deputowany Leyert prze­
mawiał bardzo gorąco za systemem według 
departamentów, inni przemawiali za wybo­
rami wedle okręgów ; stanowczej deeyzyi nie 
powzięli jeszcze bonapartyśei w tej kwestyi.

W io c h y . Przed kilku dniami kore­
spondent dziennika Temps doniósł o zajściu, 
jakie miało miejsce w Rzymie z oficerem 
francuskim , który pokazawszy się na ulicy 
w pełnym mundurze, został przez pospól­
stwo wygwizdany i zniewolony był schronić 
się do pierwszego lepszego domu Korespon­
dent Koln. Ztg- tak  opowiada to zajście: 
„Sekretarz wojskowy francuzkiej ambasady 
wezwał był przebywającego w Rzymie ofi­
cera Jougle, który je s t szefem batalionu w 
83 pułku piechoty by zrzucił m undur i u- 
b ra ł się w suknie cywilne. Jougle jednakże 
nie dał posłuchu iustrukcyi, przeciwnie pa­
radował wszędzie w francuzkim uniformie. 
Zwrócił na siebie tern bardziej uwagę, iż 
widziano go udającego się z wizytą do W a­
tykanu. D. 6. b. m. zjawił się w mundurze 
na Corso, skutkiem czego publiczność w 
wielki wpadła gniew i kto wie jakby był 
wyszedł z tej afery, gdyby nie wdanie się 
policyi. Tysiące osób goniło za nim od ka­
wiarni Cavoura aż do placu Yenetia i trzy­
krotnego potrzeba było zawezwania urzędo­
wego, by zniewolić publiczność do rozejścia 
się. Minister spraw zagranicznych udał się, 
dowiedziawszy się o tem, co zaszło, bez­
zwłocznie do poselstwa francuskiego, gdzie 
konferował czas dłuższy. Nie sądzą, by 
sprawa ta  m iała pociągnąć za sobą jakieś
dalsze następstwa. “

Z depeszy paryzkiej dowiadujemy się, 
ze dzienniki paryzkie ogłaszają urzędowe 
niejako sprostowanie całego wyżej opisane­
go zajścia. Podniesiono tam, że zbiegowisko 
wywołanem zostało prostą ciekawością pu­
bliczności i że przy lej sposobności nie 
miały miejsca żadne wrogie Francyi 
mamtestacye. Policya rozpędziła ciekawych.

. . ® ^ 8aI> a n la .  Telegramy jakie wczo­
raj i przedwczoraj otrzymaliśmy z nadgra-

w s k a z S aÓSkiej drogą na Paryż’ zdaFl si® 
nctnt ■ • ze powstaniu karlistowskiemu
• ,'yyfrDa godzina. W telegramach tych

. s d . j e  8 . 8* od/ry-
" - '.d a je  s i ę  że Dorregaray zosta-

1 yPĉ njęty do Francyi**, „Karliści z d a -
. -nC zuPeDiie zdemoralizowani**. —

• a dkunastu tysięcy Karlistów stoi nad
granicą iancuską, n i e w i a d o m  o jednak

granice- czy  też uderz7?
j - J  , lz ądowe (sic) —  są to zwroty i 

k t° re mocno podają w wątpliwość 
hiszpański ^ i niesień’ A telegraf rządowy 
zatem wiemy uPorcz^ ie‘ , Nie Wf p- 
chwili na a Z i e  ^  ° °  ^  J

Korespondencje jakie spotykamy w pi-

w“ zy?h dSn ? wCiin?Ch’ podaJii szczegó}Az P‘er wszycn dni_ walki. Ciekawy list umieszcza
berlins a Bors. Ztg.-. „Zwycięstwo odniesio­
ne przez wojska rządowe nad^Karlistami u- 
wazane jest przez stronników Alfonsa za 
pierwszorzędne dzieło wojenne. Tak się przy­
zwyczajono w ostatnich czasach słyszeć o 
samych tylko klęskach wojsk królewskich, 
że sangwiniczna ludność oszołomiona rado­
ścią pierwszego powodzenia, widzi w zajęciu 
Cantąyieji początek końca wojny domowej. 
Nadzieje takie są oczywiście więcej niż prze­
sadne. Nasz korespondent z teatru  wojny 
pisze nam o wrażeniu jakie zdobycie miasta 
Cantavieji sprawiło na mieszkańcach San 
S ebastian : Miasto nasze opanował dziś (9.
b. m.) szał radości, o jakim  nie miałem 
wyobrażenia. Na wszystkich domach powie­
wają chorągwie, w wielu miejscach przygo­
towują illum inaeyę, muzyki wojskowe kilku 
tutejszych batalionów ustawiły się na pla­
cach publicznych i przygrywają wesoło, a 
lud wyprawia szalone pląsy albo tłumami 
ciągnie przez ulice, wj dając radośne okrzy­
ki. Na ulicach puszczają rakiety, z cytadeli
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strzelają ua vivat, jeduem słowem miasto 
przedstawia taki widok, jak  nieprzymierza- 
jąc Berlin po Sedanie. Powodem tej nad­
zwyczajnej radości jest wiadomość, że woj­
ska pod dowództwem Jovellara i M artineza 
Campos zajęły Cantawieję i zabrały około 
2000 jeńców. Cantavieja jest to małe mia­
steczko, którego daremnie szukalibyście na 
m apie; leży ono w południowej części Ka­
talonii niedaleko Barcelony. Od 14 dni o- 
blęgali je obaj wspomniani jenerałowie na 
czele znacznej części arm ii centralnej, do 
której przyłączył się przed tygodniem silny 
oddział artyleryi fortecznej, aby zrobić wy­
łom w warach, które opierały się pociskom 
artyleryi polowej. Miasteczko to nie ma ża­
dnego prawie znaczenia wojskowego, posia­
danie jego ani jednej ani drugiej stronie 
nie przynosi korzyści, gdyż nie dominuje 
nad siecią dróg ani też nie jest dogodnym 
punktem do wtargnięcia we wnętrze kraju. 
Tem trudniejszym do pojęcia jes t ten szał 
radości, a wytłumaczyć się daje tem chyba, 
że nader rzadko słyszeć tu można o powo­
dzeniu wojsk, które za to najdrobniejszy 
sukces podnoszą do znaczenia wielkiego 
zwycięztwa. Kto się dziś przysłuchuje roz­
mowom Hiszpanów, musi na prawdę zwąt­
pić o ich rozumie. Nie pojedynczy zagorzal­
cy lecz wszyscy utrzymują, że wojna w kil­
ku dniach się skończy, że arm ia karlistow- 
ska zgnębiona niepowstrzymaną waleczno­
ścią wojsk rządowych, złoży b ro ń , a Don 
Carlos jeżeli zawczasu nie ucieknie, dziś 
ju tro  znajdzie się jako jeniec w Madrycie. 
Przed godziną byłem świadkiem, jak  kilku 
panów wyjaśniało rozgapionemu tłumowi 
dalszy bieg operacyj: „Armia przekracza 
Ebro, zdobywa Estellę i wypędza karlistów 
z N aw arry ; równocześnie Blanco wyrusza 
z San Sebastian, zdobywa Andoain i wkra­
cza do Tolosy. W związku z temi opera- 
cyami jenerał Blanco wali do Encartaciones 
i oswabadza Bilbao, na czem koniec wojnie.“ 
Tymczasem nad wykonaniem tych pięknych 
planów pracuje arm ia już od dwóch la t "nie 
mogąc zdobyć ani piędzi terenu, przeciwnie 
traciła go, powoli wprawdzie, ale n ieustan­
nie. Radośne wzburzenie byłoby zrozumial- 
szem, gdyby padło Andoain albo Estella, 
te  dwa wielkie klucze do wnętrza, za któ­
rych posiadaniem możnaby zgnieść karli­
stów w samem sercu ich terry to ryum ; zdo­
bycie Cantayieji zaś nie wywrze żadnego 
wpływu na dalszy przebieg wojny.

T u r cja . O powstaniu w liercogowinie 
podaje korespondent Schles. Ztg. następujące 
dalsze szczegóły: „Rokosz chrześciańskiej lu­
dności szerzy s i ę , obejmuje już całe porze- 
cze Narenty. Za przykładem mieszkańców 
powiatów poszytelskiego i stolackiego tuż 
nad granicą dalm acką, którzy pierwsi za 
broń chwycili, poszli górale powiatu gacz- 
kowskiego na granicy czarnogórskiej. Z Ko- 
njicy i Naretwy, położonych na północ od 
głównego miasta Mostaru a zaledwie siedm 
mil oddalonych od Serajewa, donoszą ró­
wnocześnie, że mieszkańcy wszystkich miej­
scowości na równinie wranackiej i segetyń- 
skiej przygotowują się do zbrojnego oporu. 
Kobiety, dzieci i trzody wysyłają do Dal- 
macyi i Czarnogóry, a sami pozostają w 
domu, aby raz zemścić się krwawo na swym 
wrogu śmiertelnym. Na granicy dalinackiej 
pod Metkowicami znajduje się most kamien­
ny na rzece Narencie. Na tym moście roz­
łożyli powstańcy obóz i oczekiwali przyby­
cia swych przyjaciół boccheskich. W nocy 
z 4. ua 5. b. m. uderzyli Turcy na obóz 
pod Doljane , lecz po pięciogodzinnej zacię­
tej walce zostali zmuszeni do ucieczki. Co­
fnęli się do warowni Gaba, która jednak 
ma być wkrótce opuszczoną, ponieważ nie 
znajduje się w stanie obronnym. Oprócz 
Derwisza baszy z Serajewa, maszerują prze­
ciw powstańcom wojska pod dowództwem 
gubernatora Hercogowiuy Mustafy Nurego 
baszy z Mostary. Powstańcy jednak obsa­
dzili gościńce, a inne drogi są w tak nę­
dznym stanie , że artylei-yi na nich trans­
portować nie można. Wedle doniesień z Czar­
nogóry chcą ochotnicy tamtejsi iść na po­
moc powstańcom, jeżeli książę Mikołaj nie 
zdecyduje się poprzeć ich całą swoją siłą. (?) 
Bezpośrednim powodem wybuchu powstania 
było, jak wiadomo, podwyższenie podatków 
wiejskich o trzecią część. Oprócz dziesięci­
ny, którą opłacać trzeba od wszelkich pro­
duktów polnych i ogrodowych, istnieje po­
datek domowy i gruntowy. Wynosi on od 
każdego domu bez różnicy czy we wsi czy 
w mieście rocznie 90 piastrów (9 zł.), lecz 
od dwóch lat ściągano go w potrójnej wy­
sokości, t. j. 270 piastrów. Begowie i ago- 
wie żądają nadto jeszcze jednej trzeciej do­
chodu z ziemi. Na domiar ściągano jeszcze 
podatek od bydła i tytoniu, dalej taksę za 
uwolnienie od słnżby wojskowej, podatek 
od trzody, taksy za pastwiska i przewóz i 
mnóstwo innych podatków. Prawdopodobnie 
także rajaliowie bośnieńscy powstaną. Jest 
tam wprawdzie liczna ludność mahometań- 
ska, lecz są to Słowianie religii tureckiej,

którzy zwykle łączą się z chrzelciańską lu­
dnością. 7  Albanii dochodzą ciągle wiado­
mości o porażkach wojsk osmańskich, a 
jakkolwiek dziennikom tureckim zakazano 
przynosić doniesienia z teatru  wojny, to 
przecież listy stamtąd dostają sie jakoś do 
Serbii i Bułgaryi.**

K R O N I K A .
=  JE. p. Namiestnik spędził noc dzi­

siejszą mniej spokojnie; sen był przerywany. 
Stan sił dobry, apetyt słaby.

=  Presydym n Nam iestnictwa
przeniosło koncepistę Namiestnictwa Gustawa 
M a u t h u e r a  z Wadowic do Tarnowa, adjun- 
któw powiatowych: Aleksandra M a c h n i c k i e ­
g o  z Limanowy do Sanoka, Leopolda H l a v a -  
t e g o  z Przemyślan do Wadowic, Ludwika J a- 
n u sz  e w s k i e'go z Podhajec do Przemyślan, 
Wincentego O s s o l i ń s k i e g o  z Tarnowa do 
Limanowy, nareszcie praktykanta konceptowego 
Jana G a c h o w s k i e g o  z Sanoka do Podhajec.

=  Na inten cyę wyzdrowienia JE. 
p. Namiestnika odbyły się nabożeństwa bła­
galne w Trembowli, w Łańcucie, w Kossowie 
(w łacińskim kościele i gr. kat. cerkwi) i w 
Grybowie, gdzie ogromna ilość ludu wiejskiego 
pospieszyła do kościoła.

=  W  k u c  u l i k i e m  Ż a b iu  odbyło się 
d. 12 b m. w tamtejszej grecko-katolickiej cerkwi 
uroczyste nabożeństwo na intencyę wyzdrowie­
nia JE. p. namiestnika, br. Agenora Gołucho- 
wskiego. Jeden z naocznych świadków i ucze­
stników tych modłów donosi nam, że licznie 
zgromadzeni Huculi modlili się z widocznym i 
serdecznym udziałem, i  że słyszał między inne- 
mi taką modlitwę, podyktowaną naiwnem a 
szczerem uczuciem: Z a  zdorowie naszoho dobro- 
ho stareńhoho Gubernatora— k rip yh o  nam Ho- 
spody!... Huculi starsi z Żabia pamiętają p. 
namiestnika jeszcze z młodszych lat.

—  Na pogorzelców nad wór niań- 
Skicli wpłynęło na ręce tamtejszego starostwa 
razem 5261 złr. 27 ct., z czego przy udziale 
istniejącego komitetu wydano na wsparcia 
5.234 złr. 30 centów — pozostałą zaś kwo­
tę 26 zł. 97 ct. przeznaczono na rzecz zawią­
zanej w Nadwornej straży pożarowej ochotni­
czej.

* T ragiczn y w ypadek wydarzył 
się wczoraj w Komarnie. Jan Onyszkie­
wicz, żandarm na urlopie, wstąpił wczoraj o 
godz. w pół do 10. przed południem do po­
mieszkania szynkarza Michała Pilińskiego w Ko- 
marnie, którego córka Julia zostawała z nim 
w miłosnych stosunkach. Zastawszy Julig sama 
w pomieszkaniu, rzucił się na nią z brzytwą” 
w ręku i zadał jej kilka głębokich ran w szyję, 
poczem sam sobie poderżnął gardło. Julia Pi- 
lińska zakończyła życie w skutek tych ran te­
go samego dnia, ranę zaś Onyszkiewicza opa­
trzył lekarz miejscowy i wysłał go pod eskortą 
do szpitala lwowskiego. W  drodze do Lwowa 
wczoraj wieczór pod Obroszynem, żandarm do­
konał życia. Trupa przepuszczono za pozwole­
niem magistratu przez rogatkę i oddano do 
szpitalu.

oszust pojawił się we Lwowie, 
który udając kolportera różnych firm księgar­
skich wyłudza prenumeracyjne pieniądze u ła­
twowiernych osób. Przed kilku dniami w semi- 
naryum ruskiem przedstawił się oszust ten jako 
kolporter księgarski p. Richtera i wyłudził 3 
złr. jako ratę za obrazy zakupione w tej księ­
garni przez ks. T. Parę dni przedtem zgłosił 
się do przełożonej Ochronki małych dzieci przy 
ulicy Staszyca i otrzymał 5 złr. za obrazki 
które dyrektor tamtejszej szkółki miał zamó­
wić w pewnej księgarni zagranicznej , co się 
jednak nieprawdą okazało. Nieznajomy ten o- 
szust jest wzrostu średniego, silnie zbudowany, 
ma jasne włosy i takie wąsy, nos orli, nosi 
pm ce-nez  na tasiemce i ma dwa sygnety na 
palcach. Ubranie jego dosyć staranne; mówi po 
niemiecku twardym akcentem.

A  Nieżywe nowonarodzone d zie­
cię znalazł dnia 4 b. m. rybak Antoni Stęp­
niowski w potoku Woronie, obok Tyśmienicy— 
odkrywając tym sposobem zbrodnię, której do­
mniemywaną sprawczynię oddano już do sądu.

—  P łó d  szarań czy pojawił się w 
Horodnioy, wsi położonej nad Dniestrem w" po­
wiecie Zaleszczyckim. Szarańcza pokryła tam 
kilka morgów gruntu dworskiego, zarosłego czę­
ściowo krzakami. Do tego gruntu przytyka ubocz 
nigdy nie orana, dotąd tylko na pastwisko służącą 
- 1  me ulega wątpliwości, że na tej właśnie ubo­
czy pod wpływem mezspamiętanych skwarów te- 
gorocznych wylągł si§ płód ^  s]

i POŻywieMa grs nta dw orsbe> szukaJ4c chłodu 
w nipnnlr * ' . ,ar,ancza Dle wystąpiła dotąd 

^)aceJ ńosci a szkody nie wyrządziła
1 Starostwo zaleszczyckie wysłało zaraz 
ao łiorodm cy urzędnika, który ma kierować 
wytępianiem niebezpiecznego owadu.

P a n i  d o i t t o r k a  m e d y c y u y .  Ze­
szłego miesiąca, jak już donieśliśmy, odbyła się 
w Paryżu pierwsza promocya kobiety na do­
ktora medycyny. Tą fenomenalną damą, która 
teraz drobną rączką badać będzie puls i zapi­
sywać recepty, jest pani Bres, która świetnie



ukończyła kursa medyczne pod kierunkiem pro­
fesora anatomii, Sappeya. Za tezę swej doktor­
skiej rozprawy wybrała sobie karmienie dzieci 
u piersi — a traktat ten jej uczony De V allai- 
tement ma być bardzo gruntowny. Teraz do­
nosi francuski dziennik Gazette Hebdomedaire, 
że «doktoressa“ medycyny, pani Bres, otrzyma­
ła świetną, propozycyę. Oto nie kto inny, tylko 
sam Padyszach, Sułtan Jegomość Abdul-Azzis 
pozyskać ją chce jako lekarkę swego haremu i
—  jeżeli wierzyć można tej nowinie gazeciar- 
skiej — ofiaruje jej 40.000 franków rocznej 
płacy. Probatum es t!

—  N arzeczona bez rą k . Czytamy w 
dziennikach wiedeńskich: Taka para, jaką ju­
tro (d. 15 Lipca) bożek Hymen skojarzy, śmia­
ło w korcu maku szukać się może! Jutro o go­
dzinie 9 odbędzie się w kościele parafialnym 
św. Józefa na M ariahilferstrasse  ślub panny 
Katarzyny Pulyermacher z panem Edwardem 
Gaber. Kto jest panem młodym, mało nas in­
teresuje. Ma to być uczciwy, pracowity czło­
wiek —  i na tem dosyć. Alle panna młoda ?
I ona jest uczciwą i pracowitą, ale w sposób 
zupełnie odrębny i oryginalny. Nigdy nie opu­
szcza dłoni swoich, nigdy nie spoczął wachlarz 
w jej ręku — ale nigdy też jej palec nie do­
tknął się igły i naparstka. A mimo to jest pra­
cowitą i pilną, a usta jej nie spoczywają nigdy. 
Czy tak długo mówi?... Bynajmniej! Oto panna 
Pulyermacher pracuje, haftuje, szyje, haczkuje
—  ustami, bo trzeba wiedzieć, że przyszła na 
świat bez rąk i że wargami nauczyła się zastę­
pować ręce. Dotąd produkowała się ta cudowna 
kobieta w osobnej budzie w praterze, teraz i- 
dzie za mąż. Dziwni narzeczeni i dziwne mał­
żeństwo! Ona nie mogła mu dać ręki swojej, 
pierścionków zamieniać z sobą nie mogą —  a, 
mąż nigdy nie spocznie w jej objęciach. Ale 
zato będzie miał żonę, której usta umią coś 
więcej, niż tylko szczebiotać i — obmawiać...

—  D rogie tapety. Niedawno sprzeda­
no na publicznej licytacyi w Londynie tapety, 
w ilości pięć sztuk, któryeh rysunek wzięty zo­
stał z malowideł ściennych Rafaela w Watyka­
nie. Tapety są wyrobem flamandzkim z pier­
wszej połowy ubiegłego stulecia i przedstawia­
j ą : 1. Stworzenie świata ; 2. Stworzenie Ewy 3. 
Pokusę w raju; 4. Wygnanie pierwszych ludzi 
z Edenu a 5. Adama i Ewę z dziećmi ich Ka­
inem i Ablem. Cena kupna wynosiła 715 fun­
tów szterliugów.

— Osobliw szy upom inek złożył oj­
cu św. w dzień św. Piotra i Pawła wysłannik 
katalońskich gmin w Meksyku, ksiądz Rajmondo 
Arzal. Składał się ten upominek z bukietu sztu­
cznych kwiatów, a w każdym kielichu tych 
kwiatów złożona była moneta meksykańska, 
złota lub srebrna, tak że bukiet ten zawierał 
kompletny zbiór monet, będących obecnie w 
rzeczypospolitej Meksykańskiej w obiegu.

—  H istoryczn y przybór <lo pisa­
nia, składający się ze srebrnego kałamarza, 
piaseczniczki i pióra, które przed wiekiem słu­
żyły do podpisania aktu niepodległości Ameryki 
północnej — w ostatnich czasach odszukany 
przez gubernatora Pensylwanii p. Hartranfta, 
ustawiony został w sali kongresu w Filadelfii na 
tym samym stole, gdzie stał przed stu laty. 
Panowie Farrell i Herring, powiada dziennik 
amerykański, z którego wyjmujemy tę wiado­
mość —  zamierzają umieścić go w takim scho­
wku, gdzieby pewnym był od ręki złodziejskiej, 
która już raz umiała go na długi czas sprzą­
tnąć.

  O trzęsieniu ziem i w Ameryce
południowej pełno spotkać można szczegółów w 
dziennikach amerykańskich. W liście z Maca- 
raibo pisanym dnia 5 Czerwca znajdujemy taki 
opis tej katastrofy: Miasto Kukuta więcej u-
cierpiało niż sobie wystawić można. Pominąwszy 
zupełne zniszczenie budynków, ponieśli nieszczę­
śliwi mieszkańcy ogromne straty z powodu łu­
pieży, dokonanej przez bandy rozbójnicze po 
trzęsieniu ziemi. Uprowadziły one z magazy­
nów wszelkie towary i kosztowności; poczem w 
kilku miejscach wznieciły pożary, by zatrzeć 
ślady zbrodni. Deszcz ulewny, jaki spadł po 
trzęsieniu, dokonał zniszczenia. Wszystkie księgi 
kupieckie tak są uszkodzone, iż żadnego dowo­
du w stosunkach handlowych stanowić nie mogą. 
Olbrzymie magazyny kawy na komorze w Los 
Cachos splądrowane zostały przez rabusiów a 
następnie spalone. Wątpić należy, ażeby pod 
ruinami znalazło się co jeszcze z pogrzebanych 
trzęsieniem skarbów, już bowiem sprawdzono, 
że ze wszystkich lokalności bankowych znikły 
ka3y. -Rabusie byli panami ruin — powiada 
inny dziennik amerykański — stawiających im 
opór a częstokroć i rannych pod gruzami do­
bijali, ażeby usunąć świadków zbrodni. Do­
tknięty klęską obszar rozciąga się na pięć sto­
pni geograficznych i jest około 500 mil angiel­
skich szeroki. Pokrywały go najbogatsze wła­
śnie plantacye kawy. Wstrząśnienia postępowały 
w kierunku północno-wschodnim, wzdłuż półno­
cnego pasma Andów. Największe było zniszcze­
nie w Gramalato, Arbokoledas, Kukutillas i 
Kukucie. Z 14.000 osób, które życiem przy­
płaciły katastrofę, zaledwie 5000 zginęło na 
miejscu, reszta zmarła wkrótce potem na febrę 
i kurcze w twarzy, skutkiem przerażenia i od­
niesionych szwanków. Przerażające są opisy 
scen, jakie miały miejsce w Kukucie po pier- J 
yrsssyęh wstrząśmeniach. Ludność na ulicach pa­

dała na kolana wzywająe pomocy Niebios. Zwię­
kszyła się groza, gdy nagle pobliski wulkan 
Sobotera straszliwie wybuchać zaczął, wyrzuca­
jąc w niezmiernej ilości lawę i kamienie roz­
palone. Te ostatnie, niby bomby rozpieczone do 
czerwoności, gradem padały na miasto zapala­
jąc co palne. Od nich to, gdy jeszcze ziemia 
się chwiała, zajęły się wielkie magazyny nie­
mieckie firmy -Thiers et Comp.,» tudzież inne, 
poczem pożar rozszerzył się na inne także bu­
dynki. Wątpić należy, czy zbiór kawy, stojącej 
jeszcze na pniu, będzie w tym roku dokonany, 
ponieważ ci, którym udało się uratować życie, 
zapewne nie zechcą powrócić do zburzonych 
osad. Wpłynie to niezawodnie na ceny kawy i 
w Europie. Położenie ludzi pozostałych w K u­
kucie i sąsiednich miastach jest istotnie okro­
pne, ponieważ łatwo teraz skutkiem wyziewów 
przy panującem gorącu rzucić się tam może za­
raza. Na wiele mil w około już teraz dają się 
czuć odrażające miazmy. Powstała myśl zbu­
dowania nowego miasta w pobliżu Kukuty pod 
San Buena, w obawie epidemii jednak zanie­
chano tej myśli.

—  P o m p e j a ń s h i e  l t a n k i .  Donieśli­
śmy wczoraj o znalezieniu w ruinach Pompeji 
tabliczek, w ramki z drzewa ujętych, woskiem 
powleczonych, na których rylcem wypisane były 
cyfry i słowa. Otóż jak donoszą dzienniki, od­
kryto już znaczenie tych tabliczek. Są to ra­
chunki bankierskie i zawierają pokwitowania 
odebranych sum pieniężnych wraz z datą dnia, 
miesiąca i konsularnego roku, a nadto z b liż- 
szem określeniem zawartego finansowego inte­
resu. Na krańcu tabliczki zapisane jest imię 
płacącego lub biorącego. Jest tedy przypuszcze­
nie, że były to księgi jakiegoś starorzymskiego 
bankiera (argentarius).

Rada miasta Lwowa.

(Posiedzenie z dnia 15. Lipca.)

(X) Przewodniczący p. J a s i ń s k i  od­
czytał pismo Wys. Prezydyum c. k. Namie­
stnictwa zawiadamiające Prezydyum magi­
stratu, iż Najj. Pan raczył najłaskawiej po­
dziękować Iieprezentacyi miasta Lwowa za 
wyrazy kondoleucyi złożone przez Prezyden­
ta  miasta Lwowa w imieniu m iasta na rę ­
ce JW. wiceprezydenta Namiestnictwa p. 
Bartmańskiego z powodu zgonu ś. p. Cesa­
rza F e r d y n a n d a  D o b r o t l i w e g o .  Pp. 
Radni wysłuchali powyższe zawiadomienie 
stojąc.

Rada udzieliła urlopów p p .: Chyliń­
skiemu na półtrzecia miesiąca ; Miączyńskie- 
mu na 2 m iesięcy; Kossakowi na dwa rnię- 
sięcy; Sanciewiczowi na 3 miesięcy; ks. 
Romaszkanowi na 2 miesięcy; Wieczyńskie- 
mu na półtrzecia m iesiąca; Bałutowskiemu 
na 2 miesięcy i p. prezydentowi J a s i ń ­
s k i e m u  na 6 tygodni. P. Prezydent zaś 
udzielił p Zbrożkowi trzytygodniowego u r­
lopu. Przed przejściem do porządku dzien­
nego obradowała Rada nad dwoma naglące- 
mi wnioskami sekcyi II.

Pierwszy wniosek (sprawozdawca p. 
D ą b r o w s k i )  miał za przedmiot parcela- 
cyę gruntów uzyskanych w skutek zburze­
nia oficyn hotelu angielskiego. Rada uchwa­
liła  dawniej, iż przez te grunta ma być po­
prowadzoną nowa ulica z ulicy Jagiellońskiej 
na ulicę Sykstuską. Ta projektowana ulica 
była po części powodem, iż dotychczas nie 
było kupców na poszczególne parcele. W 
dalszym przebiegu tej sprawy okazało się 
iż nowa ulica nie może być wcale przeciętą, 
albowiem sukcessorowie p. Bernsteina, wła­
ściciela realności od ulicy Sykstuskiej nie 
chcą żadną m iarą przystać na odstąpienie 
pewnej części swego gruntu, równie jak n o ­
wy właściciel kamienicy w której mieści się 
cukiernia p. Rotlilandera. P. Hochberger, 
dyrektor miejskiego urzędu budowniczego, 
wypracował więc nowy podział tych grun­
tów z wypuszczeniem projektowanej dawniej 
ulicy. Sekrya i m agistrat aprobowały nowy 
plan p. Rothbergera a Rada uchwaliła zgo­
dnie z wnioskami sekcyi: „Nie otwierać no­
wej ulicy przez grunta hotelu angielskiego 
z ulicy Jagiellońskiej na ulicę Sykstuską." 
Przez tę zmianę w podziale parcel nie zmie­
nia się w niczem dalszych uchwał Rady 
dawniej w tej mierze powziętych, a miano­
wicie, że parcela A . (na której stoi jeszcze 
hotel) zostanie i nadal własnością m iasta a 
parcele B, G, D i E. od ulicy Jagiellońskiej 
i Majera mają być sprzedane w drodze licy­
tacyi najmniej za kwotę 140.000 złr. t. j 
100 złr. od sążnia gruntu od frontu a 40 
złr. od kw. sążnia gruntu od oficyn.

Drugi wniosek naglący sekcyi II. (spra­
wozdawca dr. M a d e j s k i )  tyczył się s ta ­
łej desinfekcyi miasta Lwowa w porze le­
tniej, proponowanej jeszcze w roku zeszłym 
przez ankietę sanitarną. Rada przyjęła ten 
wniosek i wyznaczyła na ten cel kwotę 
3000 złr.

Ze spraw zapisanych na porządku 
dziennym nie mogły być wzięte pod obrady: 

1 sprawa tycząca się zamknięcia cm entarza 
Gródeckiego i sprawa otworzenia nowej dro­

gi między ulicą Gródecką a Janowską, a 
to z powodu nieobecności sprawozdawców 
pp, dr. Karcza i Zbrożka.

Na wniosek właściwej sekcyi uchwaliła 
Rada dostarczyć c. k. Dyrekcyi policyi po­
trzebnych lokalów na pomieszczenie ekspo 
zytur straży bezpieczeństwa publicznego po 
dzielnicach m. Lwowa a na wniosek radne­
go p. S z we d z  i ck  i e go uchwaliła Rada, 
iż lokale te nie mogą być umieszczone obok 
komissaryatów miejskich pomieszczonych 
zwykle w pobliżu miasta, lecz w środku 
każdego przedmieścia, bliżej rogatek.

Rada zezwoliła na przedłużenie najmu 
lokalu w realności 1. 140 przy ulicy Grodzi­
ckich na areszta miejskie na jeden dalszy 
kw artał pod dotychczasowemi warunkami.

Nad wnioskiem dr. M a d e j s k i e g o ,  
ażeby posiedzenia Rady miejskiej z powodu 
prawdopodobnego braku kompletu zawiesić 
na Lipiec i Sierpień i ażeby upoważnić pre­
zydenta m iasta do samoistnego załatwiania 
n a g l ą c y c h  spraw administracyjnych — 
przeszła Rada na wniosek dr. M i l l e r e t a  
do porządku dziennego po ożywionej rozpra­
wie w której brali udział prócz wymienio­
nych mówców pp. Kulczycki i Czerkawski 
przeciw takiem u postanowieniu.

Notatki lite racko-artystyczne .

X  N o w y  r o m a n s  B u lw e r a .  Po słyn­
nym powieściopisarzu angielskim lordzie Lyt- 
ton-Bulwerze pozostała wielka ilość cennych 
rękopisów, między któremi znalazła się oprócz 
materyałów biograficznych także powieść, dale­
ko już doprowadzona ale nieskończona. Syn 
wielkiego autora zamierza powieść tę ogłosić 
drukiem. Prawdopodobnie jeszcze tej jesieni 
amatorowie talentu Bulwera będą mieli powieść 
tę w ręku. Osnuta jest na tle dziejów staro­
żytnych, zawiera prześliczny opis bitwy pod 
Plateami, a bohaterem jej jest Pausaniasz.

X  Jfa  k o n g r e s  g e o g r a f ic z n y  mię­
dzynarodowy, który odbędzie się w Paryżu 
między 1. a 15. Sierpnia udają się także dwaj 
młodzi polscy uczeni, dr. Stanisław Warnka i 
dr, Henryk Chosłowski.

X  H r . A n t o n i  J . ,  znany dobrze czy­
telnikom naszym z licznych obrazków history­
cznych drukowanych w fejletonie Gazety Lwow­
skiej, a mianowicie z tak pięknych i wysoce 
zajmujących prac jak Losy pięknej kobiety, 
Na kresach, Książę Sarmacyi i drukującego 
się obecnie szkicu Pod półksiężycem, wydał we 
Lwowie w osobnej książce nową, bardzo cieka­
wą pracę obyczajowo-historyczną z końca XVHI. 
wieku pod tytułem Tadeusz Grabianka, staro­
sta Liwski. Krótkie ustępy z tej pracy druko­
waliśmy w fejletonie Gazety Lwowskiej. Dr. 
Antoni J., niezmordowany zbieracz materyałów 
do historyi i obyczajowości minionego wieku, 
które to materyały umie wybornie wyzyskiwać 
do obrazów, pełnych charakterystyki i życia, 
dał nam w najnowszej swej pracy monografję 
człowieka, który zajmował oryginalne i wybi­
tne stanowisko w historyi marzycielstwa i mi­
stycyzmu —  a obok tej postaci tajemniczej, 
niejasnej, jakoby mgłą owianej, stawi nam typ 
tak dodatni, zdrowy i szczeropolski, jak żona 
mistyka, Teresa ze Stadnickich, dama z wyso- 
kiemi darami umysłu i z niepospolitym chara­
kterem.

OSTATNIA POCZTA.
N a j d o s t o j n i e j s z y  N a s t ę p c a  

T r o n u  A r c y k s i ą ż ę  R u d o l f  już przed­
wczoraj w stał z łóżka.

W kościele ś. Szczepana w W i e d n i u 
kardynał Rauscher odprawił 14. b. m. na­
bożeństwo żałobne za duszę ś. p. Cesarza 
Ferdynanda.

Bohemia donosi, że rokowania w spra­
wie h a n d l o w o  - c ł o w e g o  u k ł a d u  
p o m i ę d z y  A u s t r y ą  a W ę g r a m i  zo­
stały na dłuższy czas odroczone. Inicyatywę 
w dalszych rokowaniach wezmą Węgry po 
dokładnem zbadaniu rezultatów pierwszej 
konferencyi.

W B e r n i e  umysły uspokoiły się zna­
cznie. Robotnicy unikają starć z władzami i 
na każde wezwanie straży bezpieczeństwa 
publicznego rozchodzą się do domów. Po­
rozumienie z fabrykantam i, nad czem p ra­
cowała izba handlowa i burm istrz kilka dni, 
dotąd nie przyszło do skutku. Niektórzy ro ­
botnicy wrócili do roboty i zostali życzliwie 
przyjęci przez pryncypałów.

Według prywatnego telegram u Czasu 
o g ó l n e  z g r o m a d z e n i e  k o l e i  Dn i e -  
s t r z a ń s k i e j  zgodziło się na obiedwie po­
życzki w ogólnej sumie 15.000 złr., które 
mają być z Anglobanku wzięte i w porząd­
ku kolejnym przed akcyami pierwszeństwa 
zaciągnięte. WTedług doniesienia prezesa roz­
biły się układy o połączenie z koleją Karo­
la  Ludwika.

A g i t a c y e  p o ł u d n i o w o - s ł o w i a ń -
s k i e  wymyślają całe bitwy między powstań­
cami Hercogowiny i Turkami. Rządy austrya- 
cki i turecki nie przypisują żadnego zna­
czenia wzburzeniu z powodu podatków. Kai- 
m akan z Stolac czyni powstańcom propozy- 
cye pojednawcze. Książę Czarnogórski Mi­
kołaj wstrzymuje poddanych swoich od wmie­
szania się.

Cesarz niemiecki wyjechał 15. Lipca
0 godz. 11 . przed południem w odkrytym 
powozie z Salzburga do Ischl pożegnawszy 
najuprzejmiej nam iestnika i burmistrza.

Cesarz W i l h e l m  przybył do Mona­
chium 14. b. m. o godz. l/g do 5. wieczór 
w najściślejszem incognito, a zjadłszy objad 
na dworcu kolei odjechał o godz. 6 tej do 
Salzburga, gdzie stanął o godz. 8 . wieczór.

Z g r o m a d z e n i e  n a r o d o w e  odrzu­
ciwszy 14. b. m. 335 głosami przeciw 296 
wniosek bonapartysty Haentjensa, aby bez­
zwłocznie rozpisać nowe wybory w dep. Nie- 
vre, obradowało nad interpelacyą w sprawie 
„komitetu odwołania się do narodu." Dural 
występując przeciw przyjętem u przez rząd 
prostemu przejściu do porządku dziennego, 
wniósł następujący porządek dzienny: „Zgro­
madzenie narodowe nie chcąc mięszać się 
do kompetencyi władzy sędziowskiej, prze­
chodzi do porządku dziennego." Rouher zbi­
ja ł oskarżenia bonapartystów zawarte w spra­
wozdaniu Savary’ego.

Paryski korespondent do Independanc 
belge donosi z zastrzeżeniem, jakoby nade­
szła nota rossyjska, wzywająca w sposób 
najprzyjaźniejszy rząd francusk i, aby jak- 
najprędzej ze względu na możliwe zewnę­
trzne zawikłania zechciał zakończyć prowi­
zoryczny stan rządu i przeprowadzić sta­
nowcze uregulowanie władzy.

Wiceprezes senatu włoskiego S e r r a
1 prezydent Izby poselskiej B i a n c h e r i  o- 
trzymali wielki krzyż austryackiego orderu 
Leopolda.

Z B a j o n n y 14. lipca donoszą : D o r- 
r e g a r r a y o w i  niepowiodło się powrócić 
do Nawarry i cofnął się znów do Barbastro. 
Część tylnej straży złożona z 172 żołnierzy 
i 6 oficerów, była zmuszoną pod Gayarnie 
schronić się do Francyi. Tamże została na­
tychmiast rozbrojoną i internowaną. W bi­
twie pod Y ittoria mieli karliści stracić 1000 
ludzi.

TELEGRAM! GAZETI LWOWSKIEJ,
(L) S t a n i s ł a w ó w ,  16. Lipca. 

9 godz. 15 minut. Zjazd pedagogów bar­
dzo liczny. Przybyło 94  zamiejscowych nau­
czycieli i członków. Przyjęcie wspaniałe. 
Ratusz, gmachy publiczne i prywatne ozdo­
bione chorągwiami, w ulicach łuki tryum­
falne. Na powitanie muzyka. Po nabożeń­
stwie w farze i cerkwi zagaił S a w c z y ń -  
s k i  posiedzenie. Sprawozdania z czynności. 
Wybory komissyj. Odczyt T r z a s k o w ­
s k i e g o  i P e t r y k i .  0  drugiej obiad, po 
siódmej teatr, przedtem posiedzenia sekcyj. 
Koniec ośmnastego.

Dziś ogłoszono tu wyrok śmierci Se­
menowi Kolendrukowi, który zamordował 
w Lutym trzy osoby. Skazaniec jutro bę­
dzie powieszony.

T ł u m  a c z ,  16. Lipca. Za inicya­
tywę Wydziału powiatowego odbyło się dziś 
w kościele parafialnym nabożeństwo na in- 
tencyę wyzdrowienia Jego Excel. p. Namiestni­
ka hr. Gofuchowskiego.

Stan isław ów , 16. Lipca. Na 
wniosek Dr. Franciszka Nowakowskiego u- 
chwaliło zgromadzenie pedagogiczne jedno- 
głośnie upoważnić prezydyum Towarzystwa 
do urządzenia jutro nabożeństwa na inten- 
cyę wyzdrowienia JE. p. Namiestnika.

I s c h l ,  15. Lip ca. Przy zabudowa­
niu pocztowem Stroblą gdy już zajechał 
ekwipaż cesarza niemieckiego, oczekiwał 
Najj. Pan swego dostojnego Gościa. Cesarz 
Wilhelm postąpił ku Najj. Panu, a obaj 
monarchowie uściskali się, ucałowali się p° 
dwakroć, i uścisnęli sobie dłonie najserde­
czniej —  poczerń rozmawiali kilkanaście 
minut i wspólnie pojechali do Ischl. P° 
południu cesarz Wilhelm był na obiedzr0 
u Najj. Pana. Najj. Pani oczekiwała Gościa 
na terasie willi cesarskiej, witając Go naj­
uprzejmiej. Wieczorem zrobili obaj monar  
chowie bez żadnej świty wycieczkę do Lad ' 
fen, zkąd powróciwszy o 10. w nocy, °^' 
bywali cercie. Jutro po południu cesar2 
Wilhelm odjedzie do Gastein.

Odpowiada, redaktor: W łn d fS ła H  JSoaliW *1,
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PrsByJecha.il d o  L w o w a,
dnia 15. Lipca.

H otel Zorza.
Pp. Włodzimierz hr. Baworowski, obyw. z 

^russowa. — Gućtaw kr. Karnicki, obyw. z Rogo­
ża. — Bolesław hr. Komarnicki, z Sassowa. — 
£2ymon Wilsenhausen, prywat., z Paryża. — Leon 
Potocki, obyw. z Rossyi. — Jan Romański, obyw. 
f Rossy i. — Władysław Wróblewski, obyw. z Czort-

H otel A n g ie lsk i:
Pp. Jan Czarnecki, obyw. z Milatycz. — 

August Łoś, obyw. z Bartkowa. — Włodzimierz 
Mitrzeński, obyw. z Baryłowa. — Dyonizy Papara, 
°Rjw. z Batiatycz. — Roman Soroczyński, obyw. 
2 Choronowa. — Michał Szumlański, obyw. z Krzy­
wego. —

H otel W arszaw ski.
Pp. Marceli Janko, obyw. z Żółkwi. — Ignacy 

Pierzchała, obyw. z Uszkowic. — Ignacy Wiśniew­
ski, obyw. z Zbaraża. —

H otel Europejski
Pp. Bolesław hr. Cbotomski, obyw. z Kor- 

szowa. — Emil hr. Łoś, obyw. z Chocima. — Krzy­
sztof br. Błażowski, obyw. z Nowosiółek. — Józef 
Kwiatkowski, obyw. z Warszawy. — Romuald 
Strassern, obyw. z Borysławia. — Jan Szemelowski, 
obyw. z Ostrowa. — Juljusz Winnicki, obyw. z Pe­
sztu. —

H otel K rakow ski:
Pp. Adolf Rzepliński, naczelnik pow. z Ole­

ska. — Hieronim Hajko, obyw. z Brodów. — Fran­
ciszek Smoliński, obyw. z Peretok.

© d je c h a M  as© JŁw® w». 
dnia 15. Lipca.

Pp. Tadeusz hr. Czosnowski, obyw. do Bro­
dów. — Jan hr. Tyszkowski, obyw. do Brodów. — 
Roman Bartmański, do Leszczyny. — Alojzy^ Bo- 
chński, obyw. do Krakowa. — Stanisław Pieńczy- 
kowski, obyw. do Stryhańca. — Henryk Ubysz, 
obyw. do Krzywego.

SpoBtrsexem& m eteorologiczne.
z dnia 16. Lipca 1875.
(o godzinie 7. z rana.)

Barometr 734-45mm. Psychrometr suchy -f- 18'25°C. 
Psychrometr wilgotny-J- 16'00°C- Prężność pary 12.16 
mm. Wilgoć 7S°/0. — Zachmurzenie 1. Wiatr S2 
Ozon 4. Opad w mm. z ostatnich 24. godz. 
Temperatura powietrza -f- 14‘6°Rm.

Barometr opada.

Pociągi kolejow e.
P r z y c h o d z ą  d o  L w o w a .

Z K rak ow a : rano o godzinie 5. minut 50 (pociąg 
pospieszny); przed południem o godzinie 10. 
minut 55 (pociąg migszany); w nocy o godz. 
9 min. 45 (pociąg czysto osobowy); wieczór o 
godz. 8 min. 5 (pociąg lokalny).

Z C zernlow ieo : rano o godz. 4. min. — (pociąg 
mięszany); po południu o godz. 3. min. 5 (po 
ciąg mięszany); w nocy o godz. 10. min. 13 
(pociąg pospieszny);

Z Stanisław ow a (przez Stryj): wieczorem o godz.
7. min. 22. (pociąg mięszany):

Z P odw ołoozysk  (do Lwowa na Podzamcze)

po południu o godz. 4. min. 3 (pociąg mie­
szany); w nocy o godz. 3. min. 55 (pociąg mię­
szany) ; wieczór o godzinie 10 min. 55 (pociąg 
pospieszny.

O d ch od zą  z e  L w ow a
Do Krakowa: rano o godzinie 5. (pociąg czysto 

osobowy); po południu o godzinie 5. min. 5 
(pociąg mięszany); w nocy o godzinie 11. min. 
25 (pociąg pospieszny); rano o godzinie 6. min. 
35 (pociąg lokalny).

Do P o d w o ło c z y sk : (z głównego dworca): rano 
o godz. 6, min. 20 (pociąg pospieszny); w po­
łudnie o godz. 12. min. 5. (pociąg mięszany); 
w nocy o godz. 10. min. 57 (pociąg osobowy).

Do Czernlowieo : rano o godz. 6. min. 50 (pociąg 
pospieszny); w południe o godz. 12. min. 50 
(pociąg mięszany); w nocy o godz. 11. min. 48 
(pociąg mięszany);

Do Stanisław ow a (przez Stryj): rano o godz 
7. min. 22 (pociąg mieszany);

Do Podwołoozyak (z Podzamcza): w południe 
o godz. 12. min. 26 (pociąg mięszany); w nocy 
O godz. 11. min. 32 (pociąg mięszany).

Cennik lwowskiej Izby handl. i przem.
Lwów, dnia 1 5 . Lipca 1875.

1 .  A U c y e  « •  &

K o le i  g a l .  K a r .  L n d w .  p o  200 z ł .  m . k .  * 5
&.olei l w o w . - c z e r n . - j a s .  p o  200 z ł .  m . k .J  M
B a n k u  h ip .  g a l .  p o  200 zł*

S . L is ty  .
To w . k re d , g a l .  5~ pren t. a . .  .  . Le
To *r. k re d y t , g a l .  *-P™  w . • • • • g
* -prcnt. lis ty  z a s ta w n e  n o w e o k re s o w e - Ig
B a n k u  h ip o te c z n .  g a l .  • .  . I g
G a l.  z a k ł a d u  k r e d ,  w ł o ś c ia ń s k ie g o .  
O g ó ln e g o  r o ln i c z o - k r e d .  Z a k ł -  d l a  G a l .  i ^

B u k o w in y  6 -p rc  . lo s .  w  15 l a t .  . . «
8t. O b i tg !  c a  lO O  **. 

J n d e m n iz a c y jn e  g a l .  . .
P o ż y c z k i  k r a j o w e j  * r .  1878 p o  6 p r .  w a ,

4 . L o s y .
M ia s ta  K r a k o w a  .  . . .
n S t a n i s ł a w o w a  .  .  *

5. M o n e t y .
D u k a t  h o l e n d e r s k i  . . . . .

n c e s a r s k i  . .
g a p o i e o n d ’o r  .  .  .  ’ «
g ó ł  h n p e r y a ł  r o s s y j s k i  •
B u b e l  r o s s y j s k i  s r e b r n y  .

* n  p a p ie r o w y  .  * •
p r u s k i e  b i l e t y  k a s o w e  . . . .
S re b ro

p ł a c ą
z ł .
"224
137
238

87
78
8?
9299

10

7<

ż ą d a j ą

50
25

19
J4
90 
8 

68 
52' . 
641/*

p ł a c ą  ż ą d a j ą

“V*

K u r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .
D n ia  13 . L i p c a  1875 

,  l . D t u i  F . ń i l . .  płaca żądają
J e d n o l i ty  d ł u g  p a ń s t w a  w  b a n k n .  . • > 7 0 .8 5  70.05

,, m w  s r e b r n e  73.45 78.60

L o s y  z  r .  1839 c a ł e  ♦ • •
„  „  1839 p i ą t a  c z ę ść
„ * 1854 po  250 z ł . 4 - p r e .  .
„  „  1860 p o  500 z ł .  5 -p rc .
„ „ 1860 p o  ioo z ł .  5 -p ro .

P o ż y c z k a  z r .  1864 {z p r e m ią )  p o  100 z ł .
R e n ty  C o m o  p o  42 l i r .  a u s t r .  .

© b l l g * ® y «  §Q/0  1 *

C z e c h  . ...............................................
B u k o w in y
G a l ic y i  . *
N iż s z e j  A u s t r y i ...............................................
S i e d m i o g r o d u ...................................  *
W ę g ie r  , . ■ • • •

8 .  A k c y e .

B a n k  A n g l o - a u s t r .  p o  200 z ł .  w p ł a t a  50 p ro .
I n s t .  k r e d .  d l a  h a n d lu  p o  I6u z ł .  .
N iż s z o - a u a tr .  to w . c s k o m p t .  p o  500 z ł .  .
G a l  b a n k u  h ip .  p o  .200 z ł .  w p ł a t a  50 p r c .  . 
G a l .  b a n k u  h a n d l . p r z e m . 4,200- z ł .  w p ł .  «o p rc  
G a l .  z a k ł .  k r e d .  z io rn s k .  a, 300 z ł .  .
B a n k u  n aro d o w eg o  • • ot.ttłL
K o l .  n a d d n ie s t .  a  200 z ł .  w  s t e b r .  .
A u s t r .  to w . ż e g lu g i  p a r .  p o  500 z ł .  m . k .
K o l .  C e s .  E l ż b i e t y  p o  200 z ł  m . k .  .
K o l .  P r e s z ó w - T a r n .  (w ę g .  c z ę ś ć )  k  200 z ł .  w  s r e b .  
P ó ł .  k o l e i  p o  1000 z ł .  w .  a .  . .
K n l K a r  L u d w .  p o  200 z ł .  m .  k .
L w ó w .- e z e r n .  k o l .  p o  200 z ł .  w .  a .  w  s r e b r  . 
T o w .  k o l .  ż e l .  p ad a* - ‘
P o ł u d .  k o l .  p a ń s tw ,  p o  200 r f .  w . .
U K o l .  w s t f .  g a ł -  a  200 w  a i ' ,CŁ’

263.— 265.—
2 38 .— 2 3 9 . -

10 5 .2 5 105 60
112 75 n e . —
118.75 119 25
1 3 5 .i5 135.50

21.50 2 3 . -

0 0

101.50 102.—
8 7 .— 87.50
87.50 88 -
98 50 99.—
80.60 81.10
81.60 8 2 .—

118.— 118.25
2 1 9 10 319.75

7 45 .— 7 6 5 .—
237__ *

937!— 939*—

386.— 336.
170.50 177.—

1 8 3 4 . - i 838 .—
75 225.—

135,— 138 25
276 — 276 50

92.75 9 3 . -
— . —

4 .  Ł i a t y  u o s L  l M 5 o w # ia e ,  (z a  to o  z ł .

P o w s z .  a u s tro  z a k ł .  k r e d .  z ie m .  5 -p re . w s r b r .  . 98,75
G a l .  z a k ł .  fcc , z ie m . w  K r a k .  lo s .  w  18 l a t  6 -p rc .  93 .50

n n rt n « «  36 „ 6 -p rc . 91.73
n n n n  » n  8 6 n 5 ł  p ó ł  9 3 .—

G a l .  T o w .  k r e d .  w . a .  p o  4 p r c .  . .  . 7 9 . —
n n n PO 5 p r c .  . . . 88 25

G a l .  b a n k u  h ip  o t .  p o  6 p r c .........................................93 .—
G a l .  z a k ł .  k r e d .  w ło ś ć ,  p o  6  p r o c .  . . 99.50
B a n k .  n a r ó d ,  p o  5 p r o .  . . . . .  —  — , 
W ę g .  to w .  z ie m .  p o  5 i  p ó ł  p r o .  . .  36.80 87 —

n » f. PO 5 Pf C* - .  91.50 92.—

99.25
93.75 
9 2 . -
93.75
79.25

93*50
100.50

d ,  O b l l g o  *  p r a w e m  p i e r w s z e ń s t w a ,  ( z a  100
K o l .  A l b r e c h t a  k  300 z ł .  5 - p r e .  w .  a. . . 74,35
K o l .  n a d d n ie t r z a ń s k a  a  300 z ł .  5 - p rc .  w .  a .  — .__
T o w .  k o l .  ż e l .  P r e s z ó w - T a r n ó w  ( w ę g .  c z ę ść )

& 800 z ł -  5 - p rc ,  w  s r b r .  . . ,
K o l .  p ó ln .  po  100 z ł .  m . k .  . . „ 99*25

r  «  o “ O j 1*- W . 8 .  . . . 92,75
K o l .  g a l .  K a r . L u d w . p o  SOOzł. s p r c .  .  . — ___

n r . "  / L  o m is y i  . . 9S. _
« n »  »  . D T . » .  .  t 9 6 .—

K o l .  Iw o  w . - c z e r ń .  j a s .  3 H - e m is y i  k  300 z ł .
5 - p rc .  w  s r e b r . ............................................... .........

W ę g .  g a l .  k o l .  a  200 z ł .  5 -p rc .  w  s r b r .  .  —

® . I > o s y o
I n s t .  k r e d .  d l a  h a n d lu  p o  100 z ł .  w ,  a .  , 1637 5
C la r e g o  p o  40 z ł .  m .  k .  . , . . .  27.25
T o w .  ż e g l .  p a r .  n a  D u n a j u  p o  100 z ł ,  m .  i r .  94; —
K e l g le v i c n a  p o  10 z ł .  m .  k .  . . . 112’. —
L o a y  m ia s t a  X r a k o w a  . . . .  t s ,___
P o ż y c z k a  m ia s t a  B u d y  p o  40 z ł .  w .  a .  24.75
P a l f i e g o  p o  4o z ł .  m .  k ..................................................... 27*20
F u n d a c y a  s z p i t .  A r c y k s ię c ia  R u d o l f a  - 13.25
S a b n a  p o  40 z ł .  nau k .  36.60

z ł.)

74.60

98.50
95.50

1 64 .— 
27.75 95.— 
1 3 . -  
1 6 . -  
25 £S 
2 8 .— 
13.50 
87 —

z ł  w .  a .
S t .  G e n o is  p o  40 z ł .  m .  k .
P o ź .  m ia s t a  S t a n i s ła w o w a  po 
P o ż .  T r y e s t .  po  100 z ł  m . k .

„ „ „ 50 z ł .  w .  a .  . .
W a ld s t e i n a  p o  20 z ł .  m .  k .
W in d i s c b g r a t z a  p o  20 z ł .  m .  k .

Weksle (W* 8 mleslęry)
A m s te r d a m  z a  100 z ł .  h o l .
A u g s b u r g  z a  100 z ł .  w .  p .  a .  ■
B e r l i n  z a  100 t a l ..........................................................
F r a n k f u r t  100 M a r k .  p .  n .
H a m b u r g  z a  100 M . B .
L o n d y n  z a  10 f t .  s z t .  ♦
P a r y ż  z a  100 f i * . ...............................................

Misrs tsS&łn,
D u k a t  c e s .  m o n .

„ p o ł .  w a g i  
K o r o n a  
20- f r a n k ó w k a  
R o s s y j s k i  I m p e r y a ł  
T a l a r  z w ią z k o w y  
S r e b ro  .

27.76 28;—
15 25 15.75

110,50 111.50 
56.—  56.50
22.60 23 .—
21. JO 22.-

92.90 8 3 .—
92.75 92 90

54 25 54. 25

111.45 111.50
43.95 4 4 .—

5.24 5.25

8.87 8.88

100,70 200.80

Telegrafowany kura wiedeński.
D n ia  15. L ip c a  1875.

J e d n o l i t y  d ł u g  p a ń s tw a  w  b a n k n o ta e h  
*  n  »  w  s r e b r z e

L o s y  z 1860 r o k u  
A k e y e  b a n k u  w i e d e ń s k i e g o  

„  „  k r e d y t o w e g o
L o n d y n  10 f u n tó w  s z t e r l i n g ó w  .
S r e b ro  . - ...............................................
N a p o le o n d Jo r  ...............................................
D u k a t
200 M a re k  .

z ł. e t '
70 86
73 80

112 60
939 —
219 80
111 55
100

8 8" 7 2
5

?5
_ _ —

(2602 1— 3) E  <1 y  k  t .
L. 2262. C. k. Sąd powiatowy w Le­

żajsku wiadomo czyni, iż w skutek rekwi- 
zycyi c. k. Sądu obwodowego w Rzeszowie z 
dnia 26. Lutego 1875. 1. 6597 celem zaspo­
kojenia pretensyi Wolfa Hollescbiitzera w 
sumie 93 zł. a. w. z pn. odbędzie się przy­
musowa sprzedaż realności pod Nr. k. 633 
i gruntu pod Nr. k. 341 w Leżajsku poło­
żonych, do masy nieobjętej Mikołaja Rzuci- 
dła należących w trzech term inach dnia 3. 
Sierpnia 1875, 3. Września 1875. i 5. Paź­
dziernika 1875. każdą razą o godzinie lOtej 
rano, w Sądzie tutejszym.

Cenę wywołania stanowi wartość 49 
zł- a, w.

Realność ta  na trzecim term inie i n i­
żej ceny wywołania sprzedaną będzie.

Resztę warunków licytacyjnych i akt 
oszacowania przejrzeć można w tusądowej 
registraturze.

Leżajsk dnia 15. Maja 1875.
(2589 1—3) £  d  y  k  t.

L. 3936. C. k. Sąd obwodowy w Zło­
czowie edyktem niniejszym wszystkim wie­
rzycielom, których pretensye na dobrach 
Załoźce, w obwodzie dawnym Złoczowskim 
położonych, J. W. Włodzimierza i Alfon- 
zyny hr. Dzieduszyckich własnych są zabez­
pieczone, oznajmia, źe wyrokiem Lwowskiej 
C. k. Dyrekc.yi funduszów indemnizacyinych 
z dnia 15. Maja 1858. 1. 7520, za w tych 
dobrach zniesione powinności niepoddańeze 
kapitał wykupna w kwocie 618 zł. 40 kr! 
W. k. został wymierzony.

Wzywa więc wszystkich wierzycieli, 
których pretensye na rzeczonych dobrach są 
zahypotekowane, by albo ustnie w Sądzie 
tutejszym, lub pisemnie przez protokół po- 
dawczy Sądu tutejszego, owe zgłoszenia, 
zawierające w sobie dokładnie oznaczane 
imię i nazwisko, tudzież miejsce zamieszka­
nia (Nr. domu) zgłaszającego lub też jego 
pełnomocnika, któren wedle przepisów pra- 

wystawione i legalizowane pełnomocni­
ctwo ma dołączyć, z wyrażeniem kwoty żą­
danej wierzytelności hypotekowanej tak co 
do kapitału jako też i procentów, jeźli ta ­
kowym przysłużą równe prawo zastawu z 
kapitałem z powołaniem pozycyi tabularnej 
zgłoszonej wierzytelności, a w razie jeżeli 
zgłaszający swe miejsce pobytu ma po za 
obrębem jurysdykcyjnym tego Sądu obwo­
dowego z wymienieniem w okręgu Sądu tu ­
tejszego zamieszkałego pełnomocnika do 
Przyjmowania wezwań sądowych, gdyż w 
razie przeciwnym takowe li tylko przez po­
cztę zgłaszającemu a to z równym skutkiem 
Orawnym jakby do rąk  własnych doręczane 
były, odsełane będą, a to tern pewniej do 
włącznie 19. Września 1875. wnieśli, gdyż 
W razie pizeciwnym wierzyciel się niezgła- 
«2«jący przy terminie, któren później do wy­

słuchania stron naznaczonym zostanie, nie 
będzie więcej słuchanym, lecz owszem uwa­
żany za przyzwalającego na przekazanie 
swej wierzytelności na powyższy kapitał wy­
kupna w miarę na niego przypadającego 
pierwszeństwa tabularnego, nadto traci p ra ­
wo do jakiegokolwiek zarzutu, niemniej do 
jakichkolwiek kroków prawnych przeciw u- 
godzie jakąby na terminie jawiące się stro ­
ny interesowana w myśl §. 5 patentu z 25. 
Września 1850. zawarli, przypuszczając że 
jego wierzytelność w miarę jej przysługują­
cego porządku tabularnego na kapitał wy 
kupna przekazaną lub też wedle §• 27 ces. 
patentu z 8. Listopada 1853. przy gruncie 
pozostawioną została.

Złoczów dnia 26. Czerwca 1875.
(2557 1— 3) E  d  y  Ił t .

L. 2068. C k. Sąd powiatowy w O- 
święcimie podaje do publicznej wiadomości, 
że celem zaspokojenia kwoty 12 zł. w. a. z 
pn. Annie Odrobina dłużnej odbędzie się 
dnia 2. Sierpnia, 30. Sierpnia i 27. Wrze­
śnia 1875. zawsze o godzinie 10. przed po­
łudniem publiczna sprzedaż połowy realno­
ści pod Nr. 13 w Polance wielkiej położo­
nej a do Kazimierza Boby należącej. _

W arunki licytacyjne można w godzi­
nach urzędowych każdego czasu przejrzeć.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Oświęcim dnia 30. Czerwca 1875.

(2556 1—3) E  d  y  fe Tr
L. 2982. C. k. Sąd powiatowy w Krze­

szowicach czyni wiadomo, że Francisze i- 
piarski, gospodarz gruntowy w Zalasiu u- 
znany został marnotrawcą.

Kuratorem dla niego ustanowionym 
jest Józef Kucia ze Zalasa.

C. k. Sąd powiatowy.
Krzeszowice 7. Lipca 1875.

(2590 1— 3) K o n k u r s .
L. 14.946. Posada ekspedyenta pocz­

towego w Krechowicach w powiecie Doliń­
skim, za kontraktem służbowym i kaucyą w 
kwocie 200 zł.

Roczne wynagrodzenie 150 zł-, ryczą 
kancelaryjny 40 zł. i dodatek roczny na 
mieszkanie 60 zł.

Podania należy wnieść w czterech y 
godniach do c. k. Dyrekcyi poczt we 
Lwowie.

Lwów dnia 13. Lipca 1875.
(2311 1— 3) E  d  y  k  t

L. 4087 C. k. Sąd powiatowy m*ej- 
sko-del. w Przemyślu zawiadamia z miejsca 
pobytu niewiadomych pp. Marcina, Maryę 
małż. Kamieńskich, iż pod dniem 9. Kwie­
tnia 1875. do 1. 4087 wniósł przeciw mm 
Piotr Olszowa pozew o zapłacenie 200 zł. 
a w. z ty tu łu  pożyczki i że w skutek^ tego 
dla pozwanych na koszt i niebezpieczeństwo 
tychże adwokat Dr. Mochnacki kuratorem  a 
adwokat Dr. Smutny tegoż zastępcą usta­
nowiony został.

Wzywa się zatem pozwanych, 
przed terminem do rozprawy w skutek rze­
czonego pozwu na dzień 4. Sierpnia 1875. 
wyznaczonym ustanowionemu kuratorowi in- 
tormacyę udzielili lub innego pełnomocnika 
sobie obrali i tegoż Sądowi oznajmili.

Przemyśl dnia 24. Maja 1875.
(2587 1—3) E  d  y  k  t .

L. 12502. C. k. Sąd krajowy wyższy 
Lwowski podaje w myśl ustawy z dnia 25. 
Lipca 1871. 1. 96 Dz. p. p. do powszechnej 
wiadomości, że w skutek prośby c. k. Pro- 
kuratoryi skarbowej, imieniem wysokiego 
Skarbu, o utworzenie nowych ciał tabular­
nych dla realności wysokiego Skarbu wła­
snych 1. pod Nr. k. 204/4 w Stanisławowie 
położonej, składającej się z placu budowla 
nego pod Nr. top. 1040 i 1041 i z ogrodu 
pod Nr. parc. 887 i 888 w objętości 1263 
sążni kwadratowych, 2. realności pod Nr. 
173 m. w Stanisławowie położonej, składa­
jącej się z placu budowlanego pod Nr. par. 
64 i 65 i ogrodu pod Nr. parc. 14 w obję­
tości 854 sążni kwadr, wprowadzonem zo­
stało niniejszem postępowanie ustawą z d. 
25. Lipca 1871. Nr. 96 Dz. u. p. przepisane 
i c. k. Sądowi obwodowemu w Stanisławowie 
poleconem, ażeby wygotował projekt otwo­
rzyć się mającego ciała tabularnego, który 
to projekt w tymże c. k. Sądzie obwodo­
wym przejrzanym być może, a od dnia 1. 
Września 1875. za księgę gruntow ą/uw aża 
nym będzie, równie oznajmia się. że od d.
1. Września 1875. począwszy, nowe prawa 
własności, zastawu i inne prawa bypoteczne 
na wyżopisanej nieruchomości jako nowe 
ciało tabularne do księgi gruntowej wcią­
gnąć się mającej, tylko przez wpis do księ­
gi hypotecznej nabyte, ograniczone na iu- 
nych przeniesione być mogą.

Równocześnie wzywa c. k. wyż3zy Sąd 
krajowy wszystkich, którzyby

a) na zasadzie praw, przed dniem otwar 
cia tego nowego ciała tabularnego na­
bytych, domagali się zmiany wpisanych 
tamże stosunków własności i posiada­
nia bez różnicy, czy zmiana ta  przez 
dopisanie, odpisanie lub przepisanie, 
przez sprostowanie oznaczenia n ieru­
chomości, lub połączenie ciał hypote- 
cznych, czyli też w inny sposób nastą- 
stąpić m a;

b) już przed dniem otwarcia nowego ciała 
tabularnego na nieruchomości tej, lub 
na jej częściach nabyli prawa zastawu, 
służebności lub inne prawa do wpisu 
hypotecznego^ przydatne, o ile prawa 
te, jako należące do dawniejszego s ta ­
nu biernego wpisane być mają, a przy 
założeniu nowego ciała tabularnego 
wciągnięte nie zostały, ażeby w c. k. 
Sądzie obwodowym w Stanisławowie

swoje oznajmienie do dnia ostatniego 
Listopada 1875. tern pewniej wnieśli, 
ileże w przeciwnym razie utracą pra­
wo popierania oznajmić się mających 
roszczeń przeciw osobom trzecim, któ­
re na mocy niezaprzeczonych wpisów w 
nowej księdze gruntowej zawartych,
prawa hypoteczne w dobrej wierze
nabędą.

Nakoniec czyni się uwagę, że obo­
wiązku zgłoszenia ta  okoliczność nie zmie­
nia, żo prawo zgłosić się mające z księgi 
tabularnej, już do użytku służyć nie m ają­
cej lub z załatwienia sądowego widocznem 
jest, lub że jakie podanie stron odnoszące
się do tego prawa do Sądu wniesionem zo­
stało, tudzież że restytucya lub przedłuże­
nie powyższego term inu dla pojedyńczych 
stron miejsca nie ma.

Z c. k. wyższego Sądu krajowego.
Lwów, daia 6 . Lipca 1875.

(2593 1—3) O b w ie s z c z e n ie .
L. 4467. W Żmigrodzie (obok Dukli) 

została otw artą z dniem dzisiejszym c. k. 
stacya telegrafu z ograniczoną służbą dzienną 
dla powszechnego użytku.

Lwów, dnia 1.4 Lipca 1875.
C. k. Dyrekcya telegrafów.

(2519 1—3) E  (1 y  k  t .
L. 34895. C. k. Sąd krajowy Krakow­

ski zawiadamia niniejszym edyktem, Józefa 
Soświńskiego i Bronisława Soświńskiego, źe 
przeciw nim jako współpozwanym wraz z 
Walentym Reinerem i innymi dnia 14. P a ­
ździernika 1874 L. 29933 Andrzej Borówka 
o wydanie funduszów zapowiedzianych w 
kwocie 1000 zł. i 200 zł. w. a. wniósł po­
zew w załatwieniu którego termin 60 dnio­
wy do wniesienia obrony pisemnej uchwałą 
z dnia 11. Grudnia 1874 L. 34895 wyzna­
czony został.

Gdy miejsce pobytu Józefa Soświńskie­
go i Bronisława Soświńskiego nie jest wia- 
domem przeto c. k. Sąd w celu zastępowania 
pozwanych na koszt i niebezpieczeństwo po- 
wodó tutejszego adwokata Dr. Rosenblatta 
kuratorem nieobecnych ustanowił, z którym 
spór wytoczony według ustawy postępowa­
nia sądowego w Cxalicyi obowiązującego 
przeprowadzonym będzie. "

Zaleca się zatem niniejszym edyktem  
pozwanym, aby w wyż oznaczonym czasie albo 
sami stanęli, lub też potrzebne dokumenta 
ustanowionemu dla nich zastępcy udzielili, 
wreszcie innego obrońcę sobie obrali, i o 
tem c. k. Sądowi donieśli, w ogóle zaś aby 
wszelkich możebynycb do obrony środków 
prawnych użyli w razie bowiem przeciwnym 
wynikłe z zaniedbania skutki sami sobie 
przypisać by musieli.

Kraków, 15. Stycznia 1875,



(2565 1—3) E d )  k  t .
L. 3056. Dnia 9. Września, 20 P a­

ździernika i 24 Listopada 1875 o godzinie 
10. rano odbędzie się w tutejszym Saldzie 
przymusowa publiczna sprzedaż i/4 części 
realności pod 1. k. 2/43 w. Maksymowicack --------------- —  JL — '  J -------------------- łi Lii

powiatu Sambor, ciała tabularnego nie sta- Sądzie przejrzeć.* •___: ‘ r i------ --- rrr  Y o,

Wadium 40 zł. w. a.
Przy pierwszych dwóch term inach re ­

alność tylko za lub wyżej ceny wywołania, 
przy trzecim także niżej takowej będzie 
sprzedaną.

Reszta warunków wolno w tutejszym
1 w « r ł r t t « " A ń

Resztę warunków lej sprzedaży i ek- j iBefdjlagnaljmc unb ©inleitung bes objectitW
k t  t f l . h l l ] » . r n v  r 7 ; p r " 7 n n v i > 1 l  T \ i* a n r  n n m n > io « A  i Clft -------  c * ! .  . v  '  *v..

nowiącej Mikołaja i B arbary Demczyszynów 
własnej w sprawie Zakładu kredyt, włość, 
o 200 zł. w. a. z pn.

Cena kupna czyli wywołania wynosi 
400 zi. w. a.

Wadium 40 zł. w. a.
Przy pierwszych dwóch term inach re­

alność tylko za lub wyżej ceny wywołania 
przy trzecim także niżej takowej będzie 
sprzedaną.

Resztę warunków wolno w tutejszym 
Sądzie przejrzeć.

Z c. k. Sądu powiatowego m. d.
Sambor, dnia 19. Maja 1875.

(2566 1 -  3) E  d  y  k  t .
L. 3291. Dnia 19. Sierpnia, 23 Wrze­

śnia i 4. Listopada 1875 o godzinie 10. ra 
no odbędzie się w tutejszym Sądzie przy­
musowa publiczna sprzedaż realności pod 1 
k. 16/22 w Burczycacb nowych powiatu Sam ­
bor, ciała tabularnego uiestanowiącej Karola 
i E lżbiety Balsów własnej w sprawie Za­
kładu kredyt, włościańsk. o 383 zi. 68 ct. w 
a. z. pn.

Cena kupna czyli wywołania wynosi 
800 zł. w. a.

Wadium 80 zł. w. a.
Przy pierwszych dwóch term inach re

Z c. k. Sądu powiatowego ni d. 
Sambor, duia 19. Maja 1875.

(2562 1— 3) E d }  k l »
L. 3053. Dnia 19, S ierpnia 23. W rze­

śnia i 28 Października 1875 o godzinie 10. 
rano odbędzie się w tutejszym Sądzie przy­
musowa publiczna sprzedaż 1/4 części real­
ności pod 1. 39/73 w Piauowicach powiatn 
Sambor ciała tabularnego uiestanowiącej 
Waśka Wykockiego własnej w sprawie Za­
kładu kredyt, włość, o 147 zł w. a. z pn.

Cena kupna czyli wywołania wynosi 
300 zł. w. a.

Wadium 30 zł. w. a.
Przy pierwszych dwóch term inach ro- 

realnosć tylko za lub wyżej ceny wywołania 
przy trzecim także niżej takowej będzie 
sprzedaną.

Resztę warunków wolno w tutejszym 
Sądzie przejrzeć.

Z c. k. Sądu powiatowego m. d. 
Sambor, dnia 19. Maja 1875.

(2563 1— 3) E  <1 y  k  t .
L. 3054 Dnia 9. Września, 14. Paździer­

nika i 17. Listopada 1875 o godzinie 10. 
rano odbędzie się w tutejszym Sądzie przy­
musowa publiczna sprzedaż realności pod 1. 
k. 11/23 w Lano wicach powiatu Sambor cia-  ----  ", n  jJ U W lt t t U  O a l l l l  U U l  U ltt-

aluość tylko za lub wyżej ceny wywołania, ł a tabularnego nkstanowiącej M ichała Kisie-
ł t P t l? . !  p! I l/ l  .-nłnnn i r r l n n n n i    r7  1 1 1 1 1 ,przy trzecim także niżej takowej będzie 

przejrzeć.
Resztę warunków wolno w tutejszym 

Sądzie sprzedaną.
Z c. k. Sądu powiatowego m d
Sambor, dnia 19. Maja 1875.

(2586 1—3) E  d y b  1.
L. 5528. Dnia 12. Lipca, 16. Września 

i 28. Października 1875 o godzinie 10. rano 
odbędzie s ę w tutejszym Sądzie przymuso­
wa sprzedaż realności Nr. 15 i 139 w Czu 
kwi P iotra Hadybskiego własnych, ciała ta ­
bularnego niestanowiąeysh w sprawie Hersza 
R appaporta o 200 zł.

Cena wywołania wynosi 1903 zł. w. a
Wadium 190 zł
Przy pierwszych dwóch term inach re ­

alności te tylko za cenę wywołania lub wy- przymusowa pubt 
źej, przy trzecim zaś także niżej takowej »lnnń«i .md 
będą sprzedane.

Resztę warunków wolno w tutejszym 
Sądzie przejrzeć.

Z c. k. Sądu powiatowego m d.
Sambor, dnia 22. Maja 1815 

(2558 1—3) E  d  y  k  t.
L. 3045. Dnia 26. Sierpnia, 13. Pa- 

ździerrika i 18 Listopada 1875 o godzinie 
10. rano odbędzie się w tutejszym Sądzie 
przymusowa publiczna sprzedaż połowy r e ­
alności pod 1. k. 46 90/70 w Piauowicach 
powiatu Sam bor, ciała tabularnego niesta- 
nowiącej, Semiona i Naatki Hryńków własnej 
w sprawie Zakładu kredyt, włości, o 239 
zł, 80 ct. w. a. z pn.

Cena kupna czyli wywołania wynosi 
500 zł. w: a.

W adium 50 zł. w. a
Przy pierwszych dwóch terminach r e ­

alność tylko za lub wyżej ceny wywołania, 
przy trzecim także niżej takowej będzie 
sprzedaną.

Resztę warunków wolno w tutejszym 
Sądzie przejrzeć.

Z c. k. Sądu powiatowego m. d.
Sambor, dnia 19. Maja 1875.

(2560 1—3) E  d  y  U  t
L. 3048. Dnia 9. W rześnia, 14 P a­

ździernika i 24. Grudnia 1875 o godzinie 
10. rano odbędzie się w tutejszym Sądzie 
przymusowa publiczna sprzedaż połowy re ­
alności pod 1. k. 33 62/45 w Pinianach po­
wiatu Sambor ciała tabularnego niestanowią 
cej Iwana P.ityły Stachowego własnej w 
sprawie Z akładu kredyt, włościańskiego o 
137 zł. 27. ct. w. a. z pn.

Cena kupna czyli wywołania wynosi 
400 zł. w. a.

W adium 40 zł. w. a.
Przy pierwszych dwóch terminach re ­

alność tylko za lub wyżej ceny wywołania, 
przy trzecim także niżej takowej będzie 
sprzedaną.

Resztę warunków wolno w tutejszym 
Sądzie przejrzeć.

Z c. k. Sądu powiatowego m. d.
Sambor, dnia 19. Maja. 1875.

(2561 1— 3) E  d  y  k  t.
L. 3051. Dnia 15. Września, 27. P a­

ździernika i 16. Grudnia 1875 o godzinie

lewicza własnej w sprawie Zakładu kredyt, 
włościańsk. o 196 zł w. a. z pn

Cena kupna czyli wywołania wynosi 
400 zł. w. a.

Wadium 40 zł. w. a.
Przy pierrwszych dwóch terminach re ­

alność tylko za lub wyżej ceny wywołania, 
przy trzecim także niżej takowej będzie 
sprzedaną.

Resztę warunków wolno w tutejszym 
Sądzie przejrzeć.

Z c. k. Sądu powiatowego ra. d. 
Sambor, dnia 19. Maja 1875.

(2564 1 - 3 )  E  <1 y  k  t.
L. 3055, Dnia 9. Września, 14. P aź­

dziernika i 18. Listopada 1875 o godzinie 
10. rano odbędzie się w tutejszym  Sądzie 

zua sprzedaż połowy re ­
alności cod 1. k. 1.3/12 w Pianowicaeh po­
wiatu Sambor ciała tabularnego nie stano 
wiącei, spadkobierców ś p Jana D rońskiego  
i masy nie objętej ś- p Piotra Drońskiego 
własnej w sprawie Zakładu kredyt. włości
0 366 zł 4 ct. w. a z pn.

Cena kupna czy li wywołania wynosi 
800 zł. w. a.

Wadium 80 zł w. a.
Przy pierwszych dwóch terminach re 

aluość tylko za lub wyżej ceny wywołania 
przy trzecim także niżej takowej będzie 
sprzedaną.

Resztę warunków wolno w tutejszym 
Sądzie przejrzeć.

Z c. k. Sądu powiatowego m, d.
Sambor, dDia 19. Maja 1875.

(2559 1—3) E  ( l y k t .
L. 3046. Duia 5. Sierpnia 2. Września

1 13. Października 1875 o godzinie 10. rano 
odbędzie się w tutejszym Sądzie przymuso­
wa publiczna sprzedaż realności pod 1. k. 
l l / l  w W ykotach powiatu Sambor ciała ta ­
bularnego niestanowiącej Michała i Anny 
Biłasów własnej, w sprawie zakładu kredyt, 
włość, o 191 zł. 84 ct. w. a. z pn.

Cena kupna czyli wywołania wynosi 
600 zł. w. a.

W adium 60 zł. w. a.
Przy pierwszych dwóch terminach re 

alność tylko za lub wyżej ceny wywołania, 
przy trzecim także niżej takowej będzie 
sprzedaną.

Resztę warunków woluo w tutejszym 
Sądzie przejrzeć.

Z c. k Sądu powiatowego m. d.
Sambor, dnia 19. Maja 1875.

(2588 1— 3) E  d  y  k t.
L. 33790. C. k. Sąd krajowy jako han

  ii " 1 --------  ' “ J  ^

s trak t tabularny rzeczonych praw, powziąść 
może chęć kupienia mający z aktów odno­
śnych w tulejszej registraturze złożonych.

O czeiu ogzekucyę prowadzącego pan; 
E liasza Zatwarnickiego spadkobierców Emi 
liana Rylskiego, jako to Ludwinę, Emilię, 
Felicyę, Anielę, Józefa, Władysława, Kry­
stynę, Karola, Alfonsa Rylskich i Rozalię 
Kandler wszystkich wierzycieli hipotecznych, 
mianowicie Maryę Paszkudzką, .Joannę Waj- 
gart, Franciszkę Kołaczkowską, Wolfa Weiss, 
Adama Kowalskiego, Józefa Odrowąż P ie ­
niążek, Feiwla Jolles, Józefa Bogdanowicza, 
Stanisława Podlewskiego, Chaję Małkę Sza- 
pira, Markusa Losch, Laurę Menkes, Lu­
dwika Chamajdes, Józefa Niezabitowskiego, 
Rachmieła Mises, Nehemiasza Baekstiitz, 
Markusa Toeplera, Mojżesza Hiibel, masę 
nieobjętą Zirli Hiibel zamężnej Appel, zaś 
tych którzyby później do tabuli weszli, lub 
którymby uchwała niniejsza przed terminem 
do odbycia licytacyi ustanowionym doręczo­
ną nie została lub doręczoną być nie ino 
gła przez ustanowionego kuratora, uwiada 
miamy, przyznając zarazem pana Dr. Gó­
reckiemu i Dr. Koliseherowi przeciw ich 
kurandom likwidowane koszta każdemu w 
kwocie 15 zł: w. a.

Lwów dnia 3. Lipca 1875.
(2550 1—3) O b w ie s z c z e n ie .

L, 2732. C. k. Sąd powiatowy w J a ro ­
sławiu podaje niniejszem do publicznej wia­
domości, że na wniesione dnia 20. Lutego 
1872. 1. 1323, 15. Grudnia 1873. 1. 8270 i 
10. Maja 1875. 1. 2732 żądania spadkobier­
ców s. p. Józefa i Katarzyny Brodowiczów, 
a to wielkoletnich Maryanny Sikorskiej, Ju ­
lianny Godzińskiej jako też małoletnich Wi- 
centego B: odowicza, Michała i Katarzyny 
Brodowiczów i Michała i Karola Schidek 
dobrowolna sprzedaż przez publiczną liey- 
taeyę realności w mieście Jarosławiu pod 
Nr. 161 położonej a do powyż wymienionych 
spadkobierców należącej na dniu 19 Sior 
pnia 1875. o godzinie 10. przed południem 

i w kanoelaryi tutejszego c. k notaryusza p.
I Bartoszewskiego przedsięwziętą zostanie.

Za cenę wywołania stanowi się cena 
szacunkowa 1300 zł. w. a. z tern, że poni­
żej tej ceny ta  realność sprzedana być me 
może zaś jako wadyum przed rozpoczęciem 
licytacyi do rąk kom isji licytacyjnej w go­
tówce złożyć się mające ustanawia się 
kwota 130 sł. w. a.

Reszta warunków licytacyjnych jako 
też ak t opisania i oszacowania tej realności 
mogą być w tutejszo-sądowej registraturze 
zań ciężące na tej realności wierzytelności 
hipoteczne w tutejszo - sądowej tabuli miej­
skiej przejrzane.

Jarosław 6. Lipca 1875.
(2533) (grltenntiufle.

®as f f. -Ulinifterium bes gnnern Ijat 
unterm 7. gutt 1875, gal)! 2184 M. J., ber 
in 33erltn erjćjjeinenben periobifeben ŚtućL 
fdjńft „9ieuer ©ojialbemofrat" auf ©nmb bes 
§. 26 bes iprefjgefefseS ben ^oftbebit fur ben 
Umfang ber im 9łeid)§ratl)e nertretenen Rimig- 
reidje unb Sanber entjogen.

 *v VVV VUJ,VVł*v *'

9?erfa|ren§ bie ffleiternerbreituug ber obbeieicb 
neten 9lummer ber „Koruna (-oska" JjinfiĄtliji 
bes beanfianbeten Seitartifeis nerboten unb bit 
3Semicl)tung ber in 83efcf)lag genommenen & 
j-emptare m orbnet.

®as f. f. llanbeS; ais iprefjgeridjt i11 
Słrimit l)at auf 9lntrag ber f. f. ©taatSamoalt 
jdjaft in golge bes Sefcfiluffes nom 6. gub 
1875, 3 . 9563 ©tf., ju 9łec^t erfannt:

®er gnljalt bes Strtifels mit ber 2luf 
fdjrift „Sefdji^ten oom .Uaifer gerbtnattb" it> 
ber 3eitfc^rift „Jkdljrifdjer Gorrefponbettt“ 
9łummer !48 nom 2. gu li 1875 begriinbet 
ben S^atbeftanb bes -Rerbredjens ber bśeleibń 
gung eiues 9)litgliebe§ be§ Eaiferlić^eit .ipaufe  ̂
nacli §. 64 ©raf = ®efe|e3 unb e§ inirb
baljer uuter gleicljjeittgei' Seftatigung bet 
uerfitgten 33efc^lagua^me auf @runb bes §• 
493 ©t. D. bie SBeiternerbrcitung biefet 
®rucff^rift nerboten.

®a3 !. t. Sanbeś= ais iprefjgeric^t ifl
£aibac^ Ijat auf In tra g  ber I. I. ©taatsam
roattfe^aft in golge bes 23efd t̂uffe§ nom 3. 
guli 1875, gal)l 5922, ju 3łed^t er« 
ra n n i:

®er gnljalt bes in ber am 28. guni
1875 auśgegebenen Dlummer 75 nom 29. g u ­
ni 1875 ber in Saibadj etfdjeinenben po litu 
fĄeit geitfcbrift „Sloveneca auf ber 1. unb 2. 
©eite abgebrućlten, mit „Kmetiśki możje. po- 
zor!“ uberfe^riebenen, mit nYolitve za kop- 
ćijsko zbornico“ beginnenb unb mit „pa ie 
p rerad  zanićujejo“ enbenben £eitartifel§ be* x 
griinbet ben SJjatbeftanb bes 33erget;enS gegen 
bie offeuttidfe Jlulje unb Drbnung naĄ 
§. 302 @t ®. unb es roirb balier unter gletdp1 
jeitiger 53eftatigung ber nerfiigten Sefd^lagnalime 
auf ©runb bes §. 493 ©t. ip. D. bie 2Bei 
ternerbreitung biefer 5Drucffd)tift nerboten.

®as f. I. Sanbes= ais iprefegertc^t in 
Slrteft fjat auf Ulntrag ber f. f. ©taatsamnalt- 

fdjaft in golge bes Sefdjluffes nom 25. ^nni 
1875, 3- 485/4446, ju 9led)t erfannt:

5Die ®eroffentlid)ung ber 2lnflagefd)rif 
ber t. f. ©taatSaruoaltfc^aft £rteft nom 3 
ni 1875, 3- 9/7/615, in ber Ułubri! „Notizie 
locali e fa tti diversi“ nnter bem SCitel „Di- 
battim ento per perturbazioni della pubbbes 
tranquillita“, entl)alten itt ber geitfd^rift „II 
Cittadino" Jiummer 144 nom 18. guni 1875 
gebruett in Slrieft bei S ^ermanftorfer, be= 
griinbet ben 5El)atbeftaub bes dlergeljenS ąty™ 
bie offentUcbe 31ufje unb Drbnung nad) § §  

11309 unb 310 ©t ©. unb roirb bajier unter 
gieidjjeitiger 33eftatigung ber nerfiigten Se-- 
fdpagnafpne auf ®cunb bes § 49-t ©t. ip. D- 
unb bes § 36 5pre&gefe|eś bie SBeiteroerbrei* 
tung biefer 5Drud)(^rift nerboten.

gm  Jiamen ©r. 9J?ajeftdt bes Raifers! 
5DaS t  f. Sanbesgeric^t in 28im ais ipre^geric^t 
Ijat auf 3lntrag ber f. t. Staatsanroaltfc^aft 
erfannt, ba§ ber gnljalt bes in ber 9ir. 
13 ber geitfcbrift „SŚiener $orftabt=Sourier" 
nom 1. guli 1875 entljaltenen Siuffape mii 
ber 2lxtffdbrift „3ur Uiegelung ber Ślrbeitev= 
frage" unb „gu unb aufjer benSinien 2Biens" 
bas SSergeljen nac^ §§. 300 unb 302 ©t. ®. 
begriinbe, unb es inirb naĄ §. 493 ©t. ip. D. 
bas aSerbot ber 2Beiternerbreitung biefer ®rud= 
fdjrift ausgefproc^en.

28ien, am 7. guit 1875.
28eittenl)iller m. p. SJjattinger m. p

gm  Jiatneu ©r. iPiajeftat bes ^ a ife rs !
®as f. f. Sanbesgeridjt in SBien ais ?pregge-
ric^t bat auf Slntrag ber f. f. ©taatśamnalL
febaft erfannt, bafs ber gnljalt bes in ber 9lr.
1 ber geitfcbrift „®er Jłeformateur" nom 7.
guli 1875 entl)altenen2luffa^es unter bem Sitel

 j  „5DaS ^auptjollamt in ^pefing" bas SSergebeit
dl owy wiadomo czyni, że celem zaspokojenia nacjj §. 300 ©t. ©. begriinbe, unb es mirb
sumy wekslowej 240 zł. m. k. z pn. przez na^  §. 493 ©t- 5p. D. baś SSerbot ber 2Bei=40 zł. m. k. z r „. 
Eliasza Zatwarnickiego jako prawonabywcy 
Abrahama Appel przeciw Emilowi Rylskiemu 
wywalczonej, na dniu 23. Sierpnia 1875. i 
na dniu 20. W rześnia 1875. każdą razą o 
godzinie 11. przed południem odbędzie się 
licytaoya prawa do tych części gruntów dóbr 
Błażów i Woli Błazowskiej, któro w inwen­
tarzu i protokole ocenienia sądownie zdzia 
łanym oszacowane nie były i ceną kupna 
objęte nie są, jakoteź prawa żądania złoże­
nia rachunków z posiadania tych gruntów
 „ 4._______» J   o  A - 1_: 1 . •10. rano odbędzie się w tutejszym Sądzie j ze strony Adama Soz&ńskiego nienależnie

przymusowa publiczna sprzedaż połowy r e ­
alności pod 1. k. 40/25 w Pinianach powia­
tu  Sambor, ciała tabularnego niestanowiącej 
Iwana Leguckiego własnej w sprawie Zakła- 
pu kred. włości, o 183 zł. 1 ct. w. a. z pn.

Cena kupna czyli wywołania wynosi 
400 zł. w; a.

wykonywanego na rzecz p. Em iliana Ryl 
skiego w stanie biernym dóbr Błażów i 
Woli Błazowskiej wedle Dom. 334 p. 134 
n. 45 on. i pag. 150 n. 26 on. ciężącego.

Cenę wywołania stanowi suma 15.000 
zł., a chęć kupna mający złoży do rąk ko­
misarza sądowego wadyum lOO/ą.

ternerbreitung biefer $rucffd)rift ausgefprodjen- 
^Bien, am 8 . gu li 1875.

3Beittenl;iffer m p. Sfjallinger m. p.

®as f. f. $reisgerid)t 511 Kuttenberg Ijat 
auf SUntrag berf. f .  ©taatsanraaltfdjaft ingolge 
bes 93efcf)luffes nom 6. guli 1875, 91©. 4196 
© tf, jit 91ed)t erfannt;

®er gnfialt bes in ber erften ©palte ber 
erften Slattfeite ber 91r. 53 ber su ii o lin er* 
febeinenben periobifdjen Xruc£fc^rift „Koruna 
ceska“ nom 3. gitli 1875 abgebrudten Settar= 
tifets mit ber lleberfdjrift „Kral zemfel, at 
żije budouci krui-' begriinbet ben 2 Jjatbeftanb 
bes im §. 58 lit a ©t. ®. bejeiebneten 33er= 
bred)ens bes ^o^nerratbes, es roerbe baljer

>• r  r> n .  n. ^  • « -  «■ - -  - —- —

®as f. f. Sanbes- ais ipre^geric^t in $rag  
bat auf Slntrag ber f. f. ©taatsamualtfdjaft 
in golge bes 33efd)luffes nom 25. guni 1875, 
9łr. 17.830, ju Dieć t̂ erfannt:

®er gnljalt bes Seitartifels mit ber 2tuf= 
fdbrift „Staroćeska n eu -nulost* in ber in 
©djlan erfd)einenben geitfcbrift „Svornost“ 
9łummer 15 nom >9. guni 1875 begriinbet ben 
5T£)atbeftanb bes im §. 65 a ©t. unb 2lrt 
II bes ©efefees nom 17. Secember 186 i ,  91. 
©. 93i. 9łr. 8, beseidjneten a3erbrećbens ber 
©tbrung ber bffentltdjen Jiulje unb mirb ba^er 
unter gleidpeittger SBeftatigung ber nerfiigten 
93efd)tagnal)me auf ©runb ber §§. 489 unb 
493 ©t. ip. 0  bas objectine 93erfaf>ren einge= 
leitet, bie IBeiteroerbreitung biefer SDrudfcprift 
nerboten unb bie SBernidjtungjl ber mit 33e- 
f^lag belegten ©remplare nerorbnet.

(2527 2—3) E  d  y  k  t .
L 951 Na dniu 2 . Sierpnia, 1. W rze­

śnia i 11. Października 1875, każdą razą 
o godzinie 10. zrana odbędzie się w sądzie 
tutejszym publiczna sprzedaż realności w 
Skołoszowie pod 1. 189 położonej do Anto­
niego Pawlika należącej, ciała tabularnego 
nie stanowiącej, na rzecz zakładu kredyto­
wego włościańskiego w sprawie o 147 zł. 
w. a. z pn.

Cena szacunkowa 300. zł.
Wadyum 30 zł.
Bliższe warunki są w registraturze do 

przejrzenia.
C. k. Sąd powiatowy

Radymno, dnia 10. Kwietnia 1875.
(2518 2—3) O g ł o s z e n ie  k o n k u r s u .

L. 1531. Przy c. k. Sądzie krajowym 
w Krakowie opróżnioną została posada c. 
k. radcy Sądu krajowego.

W  celu obsadzenia tej posady a ewen­
tualnie posady c. k. radcy Sądu krajowego 
przy jednym z c. k. Sądów obwodowych 
Prezydyum o. k. Sądu krajowego w Krako­
wie rozpisuje konkurs z terminem 14dnio- 
wym przy nadmienieniu, iż ubiegający się 
m ają wnieść podania w drodze przepisanej 
do PreZydyum c. k. Sądu krajowego w

gemćfj §§. 489, 492 unb 493 ©t. $p. D. Utt=! Krakowie, 
ter augleidjer Seftatigung ber gum ber f. f . 1 Z Prezydyum c. k. Sądu krajowego 
/Bejirfsijauptmannfdjaft 511 5lo(in ber cerfugten Kraków, 13. Lipca 1875,



(2517 2 - 3 )  E  d  y  U t .
L. 7342. C. k. Sąd powiatowy w Ł ań­

cucie podaje do publicznej wiadomości, że 
dnia 22. Stycznia 1872. zm arła w Łańcucie 
Chana Tugendhaft a dnia 20. Sierpnia 1872. 
*marł w Łańcucie Mojżesz Tugendhaft, m ał­
żonek pierwpozwanej; oboje bez pozosta­
wienia rozporządzenia ostatniej woli.

Z ustawy przysłużą także prawo dzie­
dziczenia w tym spadku powyż nazwanych 
Feige Tugendhaft 1. Kettigowej 2. Wolfina- 
Uowej córce powyż nazwanych małżonków.

Ponieważ pobyt tejże Feigi Wolfmano- 
Wej Sądowi jest niewiadomy, wzywa się ją, 
uby w ciągu jednego roku, licząc od daty 
niniejszego ogłoszenia, zgłosiła się do Sądu 
i złożyła o spadek oświadczenie.

W przeciwnym razie spadek będzie 
pertraktowany z spadkobiercami zgłaszają­
cymi się i z kuratorem  Abrahamem Lioden- 
bluthem dla nieobecnej Feigi Wolfmanowej 
teraz ustanowionym.

C. k. Sąd powiatowy.
Ł ańcut 3. Stycznia 1875. 

er- I (2496 2—3) E  d  y  h  t.
L. 7500. C. k. Sąd obwodowy w T ar­

nopolu zawiadamia niniejszem Izaka Bazara 
że pod dniem 29. Czerwca 1875 do 1. 7500 
przeciw niemu Phoebus Morgenroth wniósł 
prośbę o wydanie nakazu zapłaty na sumę 
200 złr. w. a. i że z powodu niewiado­
mego miejsca pobytu jego, dla niego na jego 
koszta i niebezpieczeństwo ustanowiono k u ­
ratora w osobie p. adw. D ra Żywickiego 
z zastępstwem p. adw. Dra Kwiatkowskiego, 
któremu leż wydany nakaz zapłaty dorę­
czono.

Wzywa się przeto wspomnianego Izaka 
Bazara by ustanowionego kuratora należycie 
poinformował, lub innego zastępcę mianował 
gdyż inzczej wyniknąć mogące złe skutki 
sam sobie przypisze.

Tarnopol, dnia 30. Czerwca 1875.
(2520 2—3) E  d  y  k  t .

L 8759. C. k. Sąd delegowany miej­
ski w Krakowie jako władza nadkurateralna 
zawiadamia, że dla Kaźmierza Pazurkiewi- 
cza współwłaściciciela połowy gospodarstwa 
we wsi Rakowicach pod 1. 12 jako od sie­
dmiu lat z życia i miejsca pobytu niewia­
domego ustanawia kuratora w osobie Jana 
Sokołowskiego, zaś nieobecnego Kaźmierza 
Pazurkiewicza wzywa, aby ustanowionemu 
kuratorowi celem przestrzegania praw swych 
Stosowne środki podał, ile że z zaniechania 
Wyniknąć mogące niekorzystne skutki sobie 
przypisać by musiał.

Kraków, 4. Czerwca 1875.
(2510 2 - 3 )  E  d  y k  t .

L. 3376. C. k. Sąd powiatowy w K ę­
tach podaje do powszechnej wiadomości, iż 
w dniu 16. Sierpnia 20. Września, i 25. Pa­
ździernika 1875 r  zawsze o godzinie 10. 
rano odbywać się będzie w kancelaryi tegoż 
Sądu przymusowa sprzedeż przez publiczną 
licytacyę realności pod 1. k. 78 w Bujako- 
wie położonej do Franciszka Balcy, Józefa 
Bargiela i Katarzyny Balcowej należącej na 
zaspokojenie pretensyi B. Wmdholza w ilo­
ści 420 zł. w. a. z pn.

Na pierwszym ani na drugim terminie 
licytacyjnym, realność ta  poniżej ceny sza­
cunkowej w ilości 1180 zł. w. a, ustanowio­
nej sprzedaną być nie może, zaś na trzecim 
terminie licytacyjnym sprzedaż odbędzie się 
za jaką bądź cenę nawet poniżej ceny sza­
cunkowej.

Reszta warunków licytacyjnych jak ró­
wnież protokół zastawniczego opisania i akt 
oszacowania rzeczonej realności przejrzane 
być mogą w registraturze Sądu tutejszego.

Kęty dnia 30. Czerwca 1875.
(2529 2 - 3 )  E  d  y k  t .

L. 1293. Na dniu 3. Sierpnia, 6. W rze­
śnia i 12. Października 1875, każdą razą 
o godzinie 10 z rana odbędzie się w sądzie 
tutejszym publiczna sprzedaż realności w 
okołoszowie pod 1. 39 położonej do Michała 
Jackowskiego należącej, ciała tabularnego 
niestanowiącej, na rzecz zakładu kredyto­
wego włościańskiego w sprawie o 148 zł. 
60 ct. w. a. z pn.

Cena szacunkowa 1200 zł.
Wadyum 120 zł.

. Bliższe warunki są w registraturze do
przejrzenia.

C. k. Sąd powiatowy 
Radymno, dnia 10. Kwietnia 1875. 

(2505 2 - 3 )  E  <1 y  k  t.
, _ L. 15857. C. k. Sąd krajowy zawiada-
amia niniejszym edyktem niewiadomą z 0 - 
ecnego miejsca pubytu p. Justynę Dziub- 

czynską, że celem doręczenia jej uchwały 
2 ,16. Lipca 1875 L. 15857 dozwalającej 
opisania w sposób zapowiedzenia ruchomo­
ści na rzecz domu handlowego Rosenstock 
Ton Bihl & Klitscher w Lipsku o 995 mark 

ct. i 15851 dozwalającej również o p isa -, 
w sposób zapowiedzenia ruchomości na

na rzecz domu handlowego C. G. Rois3ig 
& Comp. w Lipsku o 1109 mark 55 ct. tu  
dzież celem doręczenia możebnych dalszych 
uchwał w tych sprawa! h w celu zastępowa­
nia na koszt i niebezpieczeństwo jej tu te j­
szego adw. Dr. Dr. Czesznaka z substytucyą 
adw. Dr. Retingera kuratorem  nieobecnej 
ustanowił.

Zaleca się zatem niniejszym edyktem 
aby albo sama stanęła lub też potrzebne 
dokumenta ustanowionemu dla uiej z&stępcy 
udzieliła, wreszcie innego obrońcę sobie wy­
brała i otem c. k. Sądowi doniosła, w ogóle 
zaś aby wszelkich możebnych do obrony środ­
ków prawnych użyła, w razie bowiem prze­
ciwnym wynikłe z zaniedbania skutki sama 
sobie przypisać by musiała.

Kraków 6. Lipca 1875.
(2526 2 - 3 )  E  «i y  k  t .

L. 950. Na dniu 2. Sierpnia, 1. W rze­
śnia i  11. Października 1875. każdą razą o 
godzinie 10. zrana odbędzie się w sądzie 
tutejszym publiczna sprzedaż realności w 
Michałówce pod 1. 27 położonej, do Michała 
Marciaka należącej, ciała tabularnego nie­
stanowiącej, na rzecz zakładu kredytowego 
włościańskiego w sprawie o 183 zł. 1 ct. w, 
a. z pn.

Cena szacunkowa 500 zł
Wady urn 50 zł,
Bliższe warunki są w registraturze do 

przejrzenia.
C. k  . Sąd powiatowy.

Radymno, dnia 10. Kwietnia 1875. 
(2508 2 —3) E  d  y  k  t.

L. 3555. C. k. Sąd powiatowy w Cie­
szanowie ogłasza, że na zaspokojenie Ma -

czące kuratorowi udzielił, lub też innego 
obrońcę obrał i o tern Sąd tutejszy uwia­
domił, gdyż w przeciwnym razie skutki z 
opóźnienia jego wyniknąć mogące, sam so­
bie przypisać by musiał.

Tarnów dnia 1. Lipca 1875.
(2531 3 —3) E  d  y  k  t .

L. 4931. C. k. Sąd krajowy w spra­
wach karnych we Lwowie oznajmia niniej­
szem, iż w przechowaniu tegoż Sądu znaj­
duje się kwota 26 zł 78 ct. w. a., tudzież 
3 woreczki skórzane i woreczek perkalowy, 
które jako z kradzieży pochodzące Małce 
Silber dnia 20 Grudnia 1875. odebrane zo­
stały.

Wzywa się przeto właściciela, aby się 
zgłosił w przeciągu roku licząc od trzeciego 
umieszczenia tegoż edyktu w Gazecie urzę­
dowej i aby swe prawo własności udowo­
dnił, gdyż po bezskutecznym upływie tego 
terminu kwota powyższa złożoną zostanie w 
kasie urzędowej.

Lwów, 26. Czerwca 1875.
(2518 3—3) E  d  y k  t .

L. 8763. C. k. Sąd krajowy wyższy 
w Krakowie w myśl ustawy z dnia 25. L i­
pca 1871. Nr. 95 Dz. u. p. podaje niniej­
szym edyktem do powszechnej wiadomości, 
że projekt nowych ksiąg hipotecznych (grun­
towych) dla gmin katastralnych w okręgu
c. k. Sądu powiatowego delegowanego-miej- 
skiego w Krakowie, jako to dla g m in : Ra- 
kowice, Prądnik biały, Prądnik czerwony, 
Górka narodowa, Boleń, Bosutów i Mistrze- 
jowice, według powołanej wyż ustawy, tu ­
dzież ustawy hipotecznej powszechnej z d.
25. Lipca 1871. Nr. 95 ustawy krajowej z d. 

j 20. Marca 1874. Nr. 29 Dz. u. p. i rozpo
O i a u u n i o   7 ~ ~  M i t  • -i f  i i • ,  *  *

n y s o w i  Gelber dłużnej sumy wekslowej 13 ' r2^ e» krajowych, i rozporządzenia;minister-
r  J f R T .w fl. R n r a . w i p r i  h w n c n i  v  I X  M o m  1 ^ 7 , 1  \ T ..stwa sprawiedliwości z 18. Maja 1874. Nr 

43 Dz. ustaw i rozporządzeń krajowych u- 
tworzony i wygotowany, za nowe księgi 
gruntowe czyli hipoteczne dla tychże guiiu, 
poczynając od dnia 15. Lipca 1875. uwa­
żanym będzie, że od tegoż dnia wolno jest 
każdemu z interesowanych przejrzeć te no­
we księgi w c. k. Sądzie powiatowym dele­
gowanym miejskim w Krakowie, i że od 
tegoż dnia wszelkie nowe prawa czy to  wla 
sności, czy zastawu czy jakiebądź inne prawo 
hipoteczne odnoszące się do nieruchomości 
do księgi hipotecznej (gruntowej) wpisa­
nych, nie inaczej jak  przez wniesienie do 
nowej księgi hipotecznej czyli gruntowej 
może być nabyte, ograniczone, przeniesione, 
lub z nich wykreślone.

Zarządzając oraz i wprowadzając dal­
sze postępowanie w celu sprostowania i u- 
stalenia tego projektu ksiąg hipotecznych, 
c. k. Sąd krajowy wyższy wzywa niniej­
szem :

zł. w. a. z pn. dozwolona przymusowa pu­
bliczna sprzedaż połowy realności w Niem- 
stowie pod 1. d. 71 położonei, Anto­
niego Sabal własnej, odbędzie się w tu ­
tejszym sądzie w trzech terminach, na dniu
2. Sierpnia 6 Września i 5. Października 
1875, każdą razą o godzinie 10. z rana.

Cena wywołania 537 zł. w. a.
Wadyum 54 zł. a. w.
Na dwóch pierwszych term inach rze­

czona połowa realności tylko za lub 
wyżej ceny szacunkowej, zaś przy trzecim 
terminie i uiżej takowej sprzedaną zostanie 

Akta zastawniczego opisania, oszaco­
wania i szczegółowe warunki licytacyi wol­
ne do przejrzenia w tusądowej reg istra­
turze.

Dla niewiadomych i nieobecnych wie­
rzycieli mianowano kuratorem  c. k. Notary- 
usza Praschil w Lubaczowie.

Cieszanów, dnia 15. Grudnia 1874. a  ̂ tycb wszystkich, którzyby na podsta-
(2545 3—3) E  d  y  k  t .  wie jakiego prawa przed otwarciem

L- 129. C. k. Sąd powiatowy w tych nowych ksiąg nabytego chcieli
Chrzanowie podaje do wiadomości, że celem uzyskać jaką zmianę wpisów hipote-
zaspokojenia sumy 52 zł. 66 I/2 ct. z pn. od cznych, odnoszących się do stosunków
Jakoba Głucha Franciszkowi Zającowi nale- własności lub posiadania a to bez ró-
źącej się, odbędzie się w d 12. Sierpnia, 9. żnicy C2yby ta  zmiana dotyczyła dopi-
1 16- Września ,875 każdą razą o g . ,0  przed sania> odpisania lub przepisania czy
po udniem, w gmachu sądowym publiczna licy- sprostowania w oznaczeniu nierucho-
heya gospodarstwa dłużnika Jakóba Głucha mości, czy połączenia ciał hipotecz-

własnego pod N_ d , 5 su b rep . 28/9 w Gorce nycl1 a w ogóle w jakibądź sposób
po użonego, składającego się z domu dre- nastąpić miała,
wnianego i takiejże stodoły oraz z 6. mor- b) tych wszystkich, którzyby już przed 
go w 619 Sąź kwad gruutu. otwarciem tych nowych ksiąg hipote-

Cenę wywołania stanowi wartość sza- czn>’ch nabyli) do któreJ z ^  nieru
cunkowa J003 2ł. w. a. Wadyum wynosi chomości lub do jej części jakie pra-
100 zł. yy a wa własności, słuzebnictwa lub w ogolę

v  ’ , ' . . jakie inne prawa do wpisu hipotecz-
niżei cpr,„°i terminach posiadłość po- neg0 uprzymiotnione, o ile te prawa

y kupna nie będzie sprzedaną. j abo do dawniejszego stanu biernego
esztę warunków licytacyjnych oraz należące wpisane być miały, a jednak

a a zastawniczego opisania i oszacowania przy założeniu nowej księgi hipote-
mozna przejrzeć w tutejszej registraturze. cznej, (gruntowej) i utworzeniu wy-

Chrzanów dnia 18. Czerwca 1875. kazu hipotecznego wpisane tam nie
/■2528 3 -  . zostały, aby z temi swemi prawami
( L ! ino VT ?  a  7  O • ,  w  zgłosili Się do c. k. Sądu powiatowego
ónin 19 d  / j  • .niu SierPm at Wrze- delegowanego miejskiego w Krakowie
anA? ifi azdziernika 1875, każdą razą o do dnja gQ_ t rz e ś n ia  1876., gdyż pra-
tPiH7VTYi ^ Zmr£Uia O będzie się w Sądzie tu- wnym skutkiem zaniedbania lub uehy-
as w Sl-!i lczna sprzedaż realności pod 1. hienia u tego terminu prekluzyjnego,

' 1 L °szowie położonej, do Stefana Bu- j es  ̂ utrat* prawa do poszukiwania
. . a eżącej, ciała tabularnego nie sta- swoich preteusyi przeciw osobom trze-

^  \  . na rzecz Zakładu kredytowego cjm) które prawo hipoteczne na pod-
w o ns lego pto 98 zł. w. a. z pn. stawie wpisów, w nowej księdze hipo-

Cena szacunkowa 200  zł. tecznej zamieszczonych, a nie zaprze
Wadyum 20 zł. czonych w dobrej wierze nabyły.

. Bliższe warunki są do przejrzenia w . Ostrzega się przy tern, że przeciw 
registraturze. zaniedbaniu tego terminu edyktalnego me

R.dvm,U in  v  • * • , q w - ma miejsca przywrócenie do pierwszego sta-
ymno 10. Kwietnia 1875. | ^  ŻQ przedłUżenie tego terminu dla ża-

(2535 3—3) E  d  y  k  t .  j duej stroDy jest niedopuszczalne i że nawet
L. 10043. C. k. Sąd obwodowy Tar- J  chociażby prawo mające być zgłoszonem 

nowski zawiadamia, iż w sprawie wekslowej było już zamieszczonem w dawniejszej księ- 
Stauisława Stojowskiego jako kuratora ma- j dze hipotecznej (gruntowej), w miejsce któ- 
sy spadkowej Emila Stojowskiego przeciw j rej nowa księga hipoteczna wstępuje albo z 
Emanuelowi Mandelbaumowi o zapłatę 500 jakiej rezolucyi sądowej było widoczne, albo 
zł. w. a. z pn. dla Emanuela Mandel Man- j chociażby strona wniesła podanie lub przed 
delbauma z powodu, iż miejsce pobytu te- j Sąd już wytoczyła spór o uzyskanie tego 
goż jest niewiadome, kuratora w osobie ad- j prawa, nie uwalnia to nikogo od obowiązku 
wokata Dr. Brauna z zastępstwem adwo- ■ zgłoszenia się w przepisanym terminie ze 
kata Dr. Psarskiego ustanowił, wzywając; swemi powyż pomienionemi prawami i ro 
pozwanego Emanuela Mandel Mandelbauma, szczeniami. 
aby potrzebne dokumenta tej sprawy doty- Kraków 2 . Lipca 1875.

(2512 3—3) O b w ie s z c z e n ie .
L. 10.375. Podług opisu czynu z duia 

6. Czerwca 1875 przytrzymała c. k. straż 
skarbu pod Oleskiem przy poszlakach prze­
mytnictwa 19 tobołków towaru łokciowego.

Wzywa się każdego kto rości prawo 
własności do tych towarów aby zgłosił się 
do tej Dyrekcyi w okresie 90 dni, licząc od 
dnia ogłoszenia niniejszego obwieszczenia, w 
przeciwnym bowiem razie postąpi się z tym 
towarem wedle przepisu.

Brody dnia 2 Lipca 1875.
(2539 3 - 3 )  E  d  y  k  t .

L. 3494. Ze strony komisyi dla za­
kładania ksiąg hipotecznych z c._ k. Sądu 
powiatowego w Olesku wydzielonej, wyzna­
cza się do rozpoczęcia dochodzeń miejsco­
wych w celu założenia ksiąg hipotecznych 
w gminie katastralnej Kołtów i przysiółku 
Ruda dzień 4. Sierpnia 1875 o_ godzinie 8 
przed południem, na którym każdy,^ kto ma 
interes prawny w zbadaniu stosunków posia ­
dania, zgłosić się i wszystko, cokolwiek dla 
wyjaśnienia lub ochrony  ̂ swych praw za 
stosowne uzna, przytoczyć może.

Olesko dnia 10. Lipca 1875.
(2523 3— 3) E  (1 y  k  t

L. 1612. W Sądzie tutejszym dnia 9. 
Sierpnia 31. Sierpnia i 14. Września 1875 
o 9 godzinie z rana odbędzie się publiczna 
egzekucyjna sprzedaż kawałka gruntu pod 
N. 47 w Urzejowicach w wartości 360 zł. 
ciała tabularnego nie stanowiącego. Warunki 
licytacyjne, ak t opisania i oszacowania mo­
żna w Sądzie przejrzeć.

Przeworsk dnia 26. Kwietnia 1875. 
(2514 3—3) O g ło s z e n ie  k o n k u r s u .

L. 924 Niniejszem rozpisuje się kon­
kurs na następujące posady nauczycielskie.

I. W powiecie Borszczowskim.
1. W Kudryńcach, etatowa z plącą

roczną 450 zł.
2. W Mielnicy, etatowa z płacą ro­

czną 450 zł., za kierownictwo 50 zł.
3. W Mielnicy, posada młodszego na­

uczyciela z płacą 270 zł.
4. W Filipkowcach, z płacą roczną

300 zł.
5. W Bielowcacb, szkoła filialna, z

płacą roczną 250 zł.
6. W Boryszkowcach, szkoła filialna

z płacą roczną 250 zł
7. W Michałkowie, szkoła filialna z

płacą roczną 250 zł.
8. W Sapohowie, szkoła filialna z pła­

cą roczną 250 zł.
9. W Borszczowie, posada młodszego

nauczyciela z płacą roczną 270 zł.
II. W powiecie Buczackim.

10. W Buczaczu, posada starszej na­
uczycielki z płacą 500 zł.

11. W Buczaczu, posada młodszej na­
uczycielki z płacą 300 zł.

12. W Baryszu, posada młodszego na­
uczyciela z płacą 270 zł.

13. W Zubrzcu, posada etatowego na­
uczyciela z płacą 300 zł.

III. W powiecie Czortkowskim.
14. W Czortkowie, pasada kierującego 

nauczyciela z płacą 500 zł.
15. W Czortkowie, trzy posady nau­

czycieli z płacą po 450 zł.
16. W Zalesiu, posada etatowa z p ła­

cą 300 zł.
17. W Budzanowie, posada młodszego 

nauczyciela z płacą 270 zł.
IV. W powiecie Horodeńskim.

18. W Czerniatynie, posada etatowa 
z płacą roczną 400 zł.

19. W Horodence, posada starszego 
nauczyciela z płacą roczną 500 zł.

20. W Horodence, posada młodszego 
nauczyciela 300 zł.

21. W Obertyuie, posada starszego 
nauczyciela z plącą roczną 450 zł,

22. W Obertynie, dwie posady młod­
szych nauczycieli z płacą roczną po 
270 zł.

23. W Serafińcach, etatowa z płacą 
roczną 400 zł

24. W Targowicy, etatowa z płacą 
roczną 300 zł.

V. W powiecie Zaleszczyckim.
25. W Dzwiniaczu, etatowa z płacą 

roczną 300 zł.
26. W Sińkowie, etatowa z płacą ro ­

czną 300 zł.
27. W Popowcach, filialna z płacą 

roczną 250 zł.
28. W Uhryńkoweach, filialna zp łacą 

roczną 250 zł.
29. W Zaleszczykach, posada m łod­

szego nauczyciela z płacą roczną 270 zł.
30. W Zaleszczykach, posada młod­

szej nauczycielki z płacą roczną 270 zł.
Podania zaopatrzone w potrzebne za­

łączniki należy wnieść za pośrednictwem 
swej władzy przełożonej najpóźniej do S. 
Sierpnia b. r, do o. k. Rady szkolnej okrę­
gowej w Czortkowie.

Czortków dnia 28. Czerwca 1875.



(2551 2— 3) K  o u  k  u r  s .
L. 362. Posada pomocnika maszynisty 

z p łacą dzienną 1 zł. i systemizowanym de­
putatem  soli jest do obsadzenia przy salinie 
Bocheńskiej.

Ubiegający się o tę posadę mają do 
podania zaopatrzone świadectwami urodze­
nia, zdrowia, moralności, złożonego egza­
minu dla maszynistów i praktycznego do­
świadczenia w kierowaniu maszyny, oraz 
dotychczasowego zatrudnienia w drodze w ła­
ściwej nadesłać do podpisanego c. k. zarządu 
najdalej do 31. Lipca.

Kompetenci znający roboty ślusarskie 
będą uwzględnieni.

C. k. Zarząd salinarny.
Bochnia dnia 13. Lipca 1875.

(2543 2— 3) O b w ie szcze n ie .
L, 10955. C-k. Sąd obwodowy w T ar­

nowie wiadomo czyni, iż otw artą została u- 
padłość co do m ajątku Mendla Fenichla pro­
tokołowanego kupca w Tarnowie, a to co 
do całego tak  ruchomego gdziekolwiek znaj­
dującego się, jak  i co do nieruchomego m a­
jątku położonego w tych krajach, gdzie u- 
rządzenie upadłości z dnia 25. Grudnia 
1868. Dz. p. p. 1869. Nr. 1. obowiązuje.

Komisarzem tej upadłości mianowanym 
został c. k. adjuukt sądowy p. Karol Ru­
dolf, tymczasowym zaś zawiadowcą masy p. 
adw. Dr. Ludwik Pietrzycki.

Wszyscy do tej masy upadkowej, jako 
wierzyciele jej, roszczenie mający, chociażby 
nawet o takowe i spory wytoczonemi były, 
powinni takowe w ciągu dni 60 licząc od 
dm a ogłoszenia niniejszego obwieszczenia w 
tutejszym Sądzie obwodowym stosownie do 
przepisów urządzenia upadłości unikając 
Bzkodliwycb następstw tamże zagrożonych 
zgłosić, i na posłuchanie zaś w dniu 1. P a­
ździernika 1875. o godzinie 9. z rana, od­
być się mającem do likwidacyi i do upo­
rządkowania podać.

Tak zgłoszo -ym i na ogólnem posłu­
chaniu stawającym wierzycielom służy p ra ­
wo przez obiór w miejsce zawiadowcy m?.- 
sy, jego zastępcy i członków delegacyi wie 
rzycieli dotychczas urzędujących, powołać 
i stanowczo inne osoby, w których pokła­
dają zaufanie.

Na teraz celem potwierdzenia ustano­
wionego przez Sąd lub zamianowania innego 
zawiadowcy masy lub jego zastępcy tudzież 
obrania delegacyi wierzycieli, wyznacza się 
posłuchanie na dzień 30. Lipca 1875. o go­
dzinie 9. zrana, na którem stawić się mają 
wierzyciele ze stosownemi dokumentami ro­
szczenia ich wykazującemi.

Zarazem przypomina się wierzycielom 
niemieszkającym ani w Tarnowie ani w o- 
brębie orzectwa tutejszego c. k. Sądu dele­
gowanego miejskiego, że gwoli §. 111 obo­
wiązani są donieść Sądowi o obranym przez 
siebie, a w Tarnowie mieszkającym pełno­
mocniku do przyjmowania za nich wszelkich 
wręczeń, gdyż w przeciwnym razie na wnio­
sek komisarza upadłości na ich koszt i nie­
bezpieczeństwo kurator byłby ustanowiony.

Dalsze ogłoszenia w toku tego postę­
powania upadkowego zamieszczone będą w 
urzędowym dzienniku Lwowskim.

Tarnów dnia 10. Lipca 1875.
(•2549 2— 3) E  d  y  k  t.

L. 14.736. Celem zaspokojenia dłu­
żnej kwoty 100 zł. w. a. z przynależyto- 
ściami, odbędzie się w budynku tutejszo- 
sądowym

dnia 19. Lipca 1875., 
dnia 19. Sierpnia 1875. 
i dnia 21. Września 1875. 

każdego razu o 9. godzinie rano publiczna 
przymusowa sprzedaż zastawniczo - opisanej 
realności pod 1. 86 w Niedzwiedzy Tymka 
Kowal własnej, na rzecz Zakładu kredyto­
wego włościańskiego.

Cenę wywołania stanowi wartość przy­
ję ta  500 zł. w. a., a chęć kupienia mający 
złoży wadyum 50 zł. gotówką lub papieram i 
publicznemi.

Inne warunki przejrzeć można w biu­
rze sądowem.

C. k. Sąd powiatowy
Drohobycz dnia 9. Stycznia 1875.

(2553 2 — 3) O głoszenie k o n k u r su .
L. 5157. Celem obsadzenia posady 

adjunkta urzędów pomocniczych przy dy 
rekeyi Policyi wo Lwowie w randze IX. 
klasy z poborami połączonemi z tą  klasą 
rozpisuje się niniejszem konkurs do 15 
Sierpnia b. r.

Ubiegający się winni swe podania, za ­
opatrzone w dowody kwalifikacyi i znajo­
mości języków krajowych, wnieść w term i­
nie powyż oznaczonym w drodze właściwej 
na ręce p. dyrektora Policyi we Lwowie.

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa.
Lwów dnia 13. Lipca 1875.

(2547 2 - 3) E  d  y  k  t,
L. 2249. C. k. Sąd powiatowy w No 

wym targu czyni niniejszem wiadomem, że 
w dniu 2. Lipca 1870. zm arł w Zubsuchem

Jakób Jędrol z pozostawieniem pisemnego 
kodycylu.

Sąd nieznając miejsca pobytu synów 
jego Macieja, Jędrzeja starszego i Jędrzeja 
młodszego wzywa ich, żeby się w przeciągu 
roku od daty niniejszej do spadku oświad­
czyli, gdyżby w razie przeciwnym takowy z 
dziedzicami, którzy się do niego oświadczyli 
i kuratorem Janem Naglak pertraktowanym 
został.

Nowytarg dnia 15. Kwietnia 1875. 
(2546 2— 3) E  d  y  k  t .

L. 7183. C. k. Sąd powiatowy w 
Chrzanowie podaje do wiadomości, że Win­
centy Brandys z Płazy, za marnotrawcę są­
downie uznanym i żo tegoż kuratorem  F ran ­
ciszek Brandys ustanowionym został.

Chrzanów dnia I. Lipca 1875.
(2544 2 -3) O l łw ie s z e z e i i i e .

L. 5872. C. k. Sąd obwodowy w 
Złoczowie dodatkowo do ogłoszenia z 14. 
Czerwca 1875. 1. 4122 w sprawie egzeku­
cyjnej c. k. uprzywilejowanego towarzystwa 
austryackiego ziemskiego przeciw panu Ka­
źmierzowi , Stefanowi Młodeekiemu pto. 
882.745 zł. 99 et. licytacyę dóbr Brody z 
przyległościami na dniu 12. Sierpnia, 23. 
Września i 28. Października 1875. rozpisu­
jącego, oznajmia niewiadomym z miejsca 
pobytu wierzycielom: Emilii Frankowskiej i 
Leonowi Rosentkalowi jako też tym wierzy­
cielom, którzyby dopiero po dniu 28. Lu­
tego 1874. hipotekę uzyskali, lub którymby 
uchwała powyższa z jakiejkolwiek przyczyny 
doręczoną być nie mogła, że dla zastępy- 
wania ich ustanowiony został kuratorem  
adwokat Dr. W arteresiewicz i temuż uchwa­
łę licytacyjną doręczono.

Złoczów dnia 6. Lipca 1875.
(2534 2 — 3) O b w ie s z c z e n ie .

L. 87. C. k. Sąd powiatowy w W i­
śniczu ogłasza, iż w skutek prośby Maryan- 
ny Drożdż pto. 55 zł. 50 ct a. w. dozwo­
loną została egzekucyjna publiczna sprzedaż 
kawałka gruntu do gospodarstwa pod 1. 33 
w Woli Nieszkowskiej należącego, do d łu ­
żnika Wojciecha Drożdża należącego a na 
145 zł ». w oszacowanego, która w term i­
nach a to dnia 11, Sierpnia 1875., dnia 15. 
Września 1875. i dnia 13. Października 
1875., każdą rażą o god iuie 10. rano się 
odbędzie.

Protokoła egzekucyjnego opisania i o- 
szacowanta powyższego gruntu, jakoteż wa 
ruuki licytacyjne można przejrzeć w tu t. 
sąd. registraturze.

Wiśnicz dnia 10. Czerwca 1875.

D oniesienia pryw atne.

r »

k .

Poszukuje się

nauczyciela
w średnim wieku, religijnego i uzdol­
nionego do udzielania nauk szkół nor­
malnych, później zaś gimnazyalnych; 
pożądanem byłoby także uzdolnienie 
do udzielania języka francuskiego, po­
czątków muzyki i rysunków ; — zgło­
sić sig listownie, przedłożywszy odpisy 
świadectw, z podaniem warunków, pod 
adresą J. S. w Sokołowie, ost. poczta 

Potok złoty.

A v i s ! ! !
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lioni S f a t t c  o n p it i l i tb ig p iu n if i ib c  ftd) U f i t ia i ie n s u o ll  nu

Rotter & Comp.,
A n n o n c e n -E x p e d itio n  fu r alle  B la t te r  d e r  W elt, 

Gencral-Agentur der Grazer „Tages|msi“, 
W icn, W ad I, R iem crg a sse  1*. 

© ie fc lb e u  B efB rbeni 2 I ii f iin b ig iu ig e tt i i t  a llc  
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I i u p e d l t i o n  p r o m p l

F W W II

lYlellini-Theater
am Hotel Angleterre

A b e iu l s  8 Uhl*
Grosse phanfcastisohe

Y o r s t e l l u n g '

Magie, Physik, Optik, 

W u n d e r -  Fontainnen.

Zum ersfcen Małe (lie Kirchhofscene aus 
K o b e r l  d e r  T e u f e l , 

ferner ganz neu:
The Fakhier u. das schiafende Madchen

etc. etc. 2430 9—?

Nakładem wydawnictwa 

„ ( p i a z r t y  L w o w s k i e j 4'1
opuściło prasę dzieło

Olej i wosk ziemny
w Galicyi 

przez Edwarda Windakiewicza
c. k. radcę górniczego

i jest do nabycia w Administracyi 
„Gazety Lwowskiej" 

po cenie 9 %ł. m. a.
1555

G. L . D A U B E  &
i r f W i e n ,  I. Maximilianstrasse 3.

Annoncen-Expedition.
Officielle Vertreter 

sammtlicher Zeitungen
Deutschłands und des Auslandes.

1617
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K. k. pnv.
(2540 2—3) O b w i e s z c z e n i e .

L 3621. C. k. Sąd powiatowy w Ja 
nowie ogłasza, że dochodzenia mieiscowe w 
sprawie założenia ksiąg gruntowych w gmi­
nie katastralnej Lelechówka na dniu 21.
Lipca 1875. rozpocznie.

Każdy, kto ma interes prawny w zba 
daniu stosunków posiadania, może się zgło­
sić i wszystko przygotować, co dla wyja­
śnienia lub ochrony swych praw za stoso­
wne uzna.

Janów dnia 11. Lipca 1875.
(2530 3 - 3 )  E  d  y  Jk t .

L. 5504. C. k. Sąd powiatowy w Za~ 
błotowie podaje do publicznej wiadomości, 
że w dniach 17. Sierpnia 1875., 14. Wrze 
śnia 1875. i 26. Października 1875. każdą 
razą o 10 godzinie zrana, odbędzie się w 
Sądzie publiczna lieytacya ogrodu do real­
ności pod 1 k. 246 w Zabiotowie należące­
go, ciała tabularnego nie stanowiącego, ma 
sy nieobjętej dłużnika Dmytra Wekluka 
własnego, na sumę 70 zł. w. a. sądowni*: 
ocenionego, ku zaspokojeniu pretensyi Srula 
Frosta w kwocie 40 zl. w. a. z pu. pod | ^  
warunkami, które w tutejszo-sądowej regi- | 
strsturze przejrzane być mogą.

Zabłotów dnia 5. Czerwca 1875.
(2538 3—3) E  d  y  k  t .

L. 2945. C. k. Sąd powiatowy w K a­
tach  podaje do wiadomości, że Kramik w 
realności pod 1. kons. 383 w Kutach, powiat 
Kossowski położony znajdujący się, na Berła 
Suuhera w etanie czynnym tej realności ut 
libr. Dom. Tom. II. pag. 97 n. tab. 194 w 
księdze gruntowej miasta Kuty zaintabule­
wany na rzecz Dominika Nopeesowicza do 
ściągnięcia kwoty 518 zł. zpn. za cenę wy­
wołania 260 zł. w trzech terminach 6. Sier­
pnia 1875., 9. Września 1875. i 12. Paź­
dziernika 1875. każdego razu o 9. godzinie 
rano, w trzecim terminie i poniż eony wy­
wołania w tutejszo - sądowym budynku za 
złożeniem wadyum 26 zł. w a. publicznie 
sprzedany będzie.

Protokół oszacowania i warunki licy­
tacyjne w tutejszo - sądowej registraturze 
przejrzeć lub odpisać można.

Dla nieznajomych wierzycieli ustano- ^  
wiono kuratorem p. adwokata Tutaka w Sta-j  X  
nisławowie z zastępstwem Stanisławowskiego | X X 
adw. Dr. Eminowicza. j  ^  £ £

C. k. Sąd powiatowy.
Kuty, 24, Czerwca 1875.

Lemberg - Czernowitz - Jassy - Eisenbahn - Gesellschaft.

Der Gefertigte Yerwaltungerath gibt sich die Ehre, die

Actionare der k. k. priv. Lemberg-Czernowitz- 
Jassy -  Eisenbahn -  Gesellschaft

*u d er F r e ita g  den  3 0 .  J u l i  1 8 7 5  urn l O  U h r  
V o r m itta g s  im  g ro ssen  S a a le  d er W ie n e r  H a n -  

d e ls -A c a d e m ie  (S tad t, A ca d e n sie -S tra sse  1 3 ),
s t a t t f i n d e n d e n

XIII. ansserordentlichen
G e n e r a l - l c r s a m i i i l o n g

e i n . z T J . l a d . e n . .
Oegenctanda der Verłiandlungen sind:

1.
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Bericht des Yerwaltungsrathes iilber die mit der hohen k. k. 
Regieriing gepflogenen Yerhandlungen wegen Aufhebung 
der Secpiestration der osterreichischen Bahnlinien und 
Beschlussfassung darliber.

2. Antrag des Verwaltungsrathes wegen Geldbeschaffung.
Jene Herren Actioniire, welche der General-Yersammlung 

beiwobnen, oder ihr Stimmrecht nach Massgabe der §§. 22, 23 
und 25 der Statuten ausiiben wollen. baben ihre Actien bis ]ii,ng- 
stens 22. Juli d. J.

in i e n  bei der Anglo- ósterreicłiiscbon Bank; 
in Ł e i n b e r g  bei der galiz. Actien-Hypotheken-Bank; 
in K r u k a l i  bei der Filiale der galiz. Actien-Hyp.-Bank u. 
in J S u e a r e s t  bei der Banque de Ilouma ie; 

mittelst doppelt auszufertigenden Conaignationen (wozu Blanquette 
bei den Casseu unentgełtłich ycrabfolgt werden) zu erlegen und 
erhalten mit der Empiangsbestatigung die Legitimationskarten zur 
General - Versammlung.

Im Yertretungsfalie miissen die auf der Ruckseite der Legi­
timationskarten vorgedruckten Vollmachten eigenhandig unterfer- 
tig t werden.

W i e n ,  am 10. Juli 1875.

Der Yerwaltungsrath. #
(Nacbdruck wird nicht honorirt). 9 Ź
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Z drukarni E. Winiarza we Lwowie. \
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